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Poranne posiedzenie 
plenarne 2 czerwca
przemówienie w Sejmie wygłocił 

pfoydent Parlamentu EuropejłUejo 
EMnKfcpch-1.

Poseł na Sejm J. B traalonls zgło- 
tódo prajjęca projekt ustawy R L  "O 
częściowej zmianie i  uzupełnieniu 
ustawy Republiki Litewskiej o refe­
rendum". u& walono poszczególne 
jrtjhiy, zrobiono przerwę w obra- 
daflt ■

Poczuto uchwał; Sejmu R L  *0
przewodniczącym Głównej Komisji
Wyborczej", na której mocy na prze­
wodniczącego Głównej Komisji Wy­
borczą zatwierdzono Z. Vąigauakasa.

Posłanka G. Jurlcunalt£ zgłosiła 
do przyjęcia projekt ustawy Republiki 
Litcwliej "O nowelizacji ustawy o par­
tiach politycznych". Uchwalono wszy- 
lUtie poszczególni: artykuły ustawy.

Po dyskusji zaaprobowano projekt 
LchwłfySejmu RL "O budynkacłfUni- 
smytetu Witolda Wielkiego RepUbli- , 
ki Litewskiej".

Po omawianiu zaaprobowano pro-

W SEJMIE

REPUBLIKI
jek t uchwały Sejmu R L  "O statucie 
Uniwersytetu Witolda Wielkiego".

Posłowie na Sejm M. Pronckus i G. 
Yagnorius zgłosili projekty ustawy R L  
"O nowelizacji ustawy Republiki L ite­
wskiej o  podatku od wartości dodanej". 
Zgłoszone projekty zaaprobowano, 
postanowiono rozpocząć omawianie.

Wydział analizy informacji 
Sejmu RL— ELTA

Zenonas Yaigauskas —  
przewodniczącym Głównej Komisji Wyborczej

Sejm mianował nowego przewod­
niczącego Głównej Komisji Wybór- . 
aej. Został nim referent prezydenta 
Zenona* Vaigauskas informuje ELTA.

Z^uęhjyałą Sejmu głosowało 48 
P08̂ ,  30 -r-'^pizedwko" i 3 —  po- 
Włłnymało śię. Kandydatury Zeqona- 
sa' Vaigauskasa nie zaaprobowała opo- 

sejmowa, która w toku dyskusji 
Proponowała partii rządzącej "pOszu- 
kć odpolitycznionego pretendenta".
Zgodnie z uchwałą Sejmu, na której 
■W Zenonas Vaigauskas został mia- 
nowany na stanowisko przewód niczą- 
cĉ ° Głównej Komisji Wyborczej,

00 zwolniony z obowiązków 
komisji. Temu także sprze- 
opozycja, która propono- .j 

zdwoić" obowiązki w obawie, że 
° . m*cj*ce członka komisji* przy- 

g g g p t  jednemu przedstawicie-

litenot ̂  Vai*ai“ kas urodził się 24 
^ r. we wsi Swimiai w rejonie

kelmeskim. Ukończył Wileńskie Tech­
nikum Elektromechaniczne, później— 
wydział fizyki na Uniwersytecie Wileń­
skim. W latach 1977-19&5 Zenonas 
Vaigauskas był kierownikiem wyspe­
cjalizowanych oddziałów studenckich 
sztabu studenckich oddziałów budpw: 
lanych republikańskiego KCLKZM L, 
kierownikiem sektora przodowników 
budów lcomsomolskich. Od 1985 r. 
przez trzy lata był słuchaczem i wy­
kładowcą W ileński^ Wyższej Szkoły 
Part>jpej,NW latach 1988-1991 —  aspi­
rantem w Moskiewskiej Akademii Na­
uk Społecznych! Od 1991 r. do 1992 
rtSku Zenonas Vałgauskas był konsul­
tantem . $ekretariatu rady DPPL, od 
1992 r. do tej pory — st. referentem 
prezydenta republiki, członkiem Głów­
nej Kom isji W yborczej. Był także 
członkiem-komisji wyborów prezyden­
ta republiki. .

Zenonas Yaigauskas jest żonaty, 
madwiecódcL

Problemy gospodarcze czy polityczne?
Na tradycyjnej czwartkowej 

konferencji praaowaj w zasa­
dzie poruszono trzy kwestie —  
to wcielenie w życie ustawy o 
rządzie, sprawa ministra finan­
sów oraz Indeksacja byłych 
wkładów oszczędnościowych. 
Wzięli w niej udział premier 
rządu Adolfas ŚLEŻEVIĆIUS , 
minister finanaów Eduardaa 
VILKEUS oraz przedstawiciel 
Międzynarodowego Fenduszu 
Walutowego Peter CORNEUUS.

N ieprzypadkow o w łaśnie te  te­
m aty  dom inow ały n a  konferencji. 
O pozycja zebra ła  ju ż  przeszło 300 
tys. podpisów  obyw ateli opow ia­
dających się z a  przeprow adzeniem  
re fe ren d u m  w  spraw ie indeksacji 
b y łych  o s z cz ę d n o śc i o b y w ate li. 
Tw ierdzi o n a , iż obecny rząd  jes t 
słaby, trzym a się tylko na zagranicz­
nych kredytach , c o  więcej —  o s ta t­
nio S e jm  pod jął decyzję o  trybie 
urzeczywistnienia U staw y o  R zą­
dzie, czyli obecne  w ładze pełn ią  już  
funkcję  tytko czasowo. Ż ą d a  się, by 
a k tu a ln y  m in is te r  f in a n s ó w  za  
w p ro w ad zen ie  p o d a tk u  o d  w ar­
tości dodane j p o d a ł się niezwłocz­
n ie  d o  dymisji. ’ ;  ’ '

O w szem , ja k  stw ierd z ił p re ­
m ier, gab inet m a być zreorganizo­
w any, czyli zw iększony, d o  o b e ­
cnych jeg o  członków  o n  pretensji 
nie m a, s ą  tylko n ie obsadzone s ta ­
nowiska w  nowych m inisterstwach. 
Pow inniśm y opracow ać nowy p ro ­
g ram  sw ej działa lności, k tóry  w 
najbliższym  czasie  przedstaw im y 
Prezydentow i o raz  Sejmowi.

N atom iast ministe r  E. Vilkelis 
kategorycznie podkreślił, iż nie m a 
zam iaru  podać  się d o  dymisji z  po­
w odu  w prow adzenia V A T a. B ez 
tego  kroku nie  m ożna prowadzić

Przemówienie prezydenta Parlamentu 
Europejskiego w Sejmie Litwy

^ T A ) .  We czwartek w kiem Rady Europy, członkiem stowa- 
pjfc^^rj^bliki Litewskiej wygłosił rzyszonym Unii Zachodnioeuropej- 
k j^T ^ ^ P n e łjy w a jący  w naszym skiej, sygnatariuszem Paktu Stabil- 
* * f r t o^Tr l  ̂ ^km entu  Europej- ności, podpisała  umowę o "Part- 

Z»i J y *  M i  nerstwie dla pokoju" z NATO, razem z
*** d*5 prezydenta Re- 

tn Z S * *  A1* "* "*  Brazau-
^  JuriirX̂n‘C2ąccgo Se3mu & slo-
tojuy na Sejm dos-

*wc zadowolenie z 
edwjedzenia wolnej Litwy, 

■wobodnie i demokra- 
^  011 Par*amcnlu« Wyra-
'nte8rujc r  wreszcie znowu

stanowi jej 
M tak zwane "re- 

** uznawał w dde-

^ P ^ e r r t I l S CkiC80pa,fatwbał'^ n i a  wolnościowe 
A *  aiowu wolną

chlubo. spoglądać na swą

Pozytywnie ocenia 
iu a  *ttukturami euro- 

““ “ blach. Przy- 
Litwa stała się człon-

innymi państwami bałtyckimi tworzy 
siły pokojowe, uczestniczy w procesie 
zbliżenia z  Unią Europejską, który za­
chęcamy i popieramy. Litwa jest małym
krajem, ale może odegrać aktywną rolę
p o śred n ik a  m iędzy Z ach o d em  i 
Wschodem. Gość wysoko ocenił reali­
zowaną przez Litwę politykę dwustron­
nych porozumień, dzięki której z tego 
państwa bałtyckiego zostały wycofane 
sity zbrojne Rosji, podpisano traktat z 
Polską.

Jako pozytywny czynnik w procesje I 
stabilizacji Europy Wschodniej i Za 
chód niej odnotował on bliską współ 
pracę trzech państw bałtyckich.

Decydujące znaczenie ma dynami 
ka i intensywność stosunków Litwy 
Europy, powiedział E. Klepch. Przy­
stąpienie trzech państw Skandynaw L 
skich do Unii Europejskiej przyśpieszy

również zbliżenie Litwy do tego proce­
su. 7 lutego 1994 r. Rada Europy oś- 

1 wiadczyła, że uznaje pragnienie państw 
bałtyckich, by w przyszłości zostać . 
członkami Unii Europejskiej i przewi­
działa podjęcie rozmów w sprawie uk­
ładu o członkostwie stowarzyszonym.

Ani dobrobyt, ani bezpieczeństwo 
zbiorowe, aniUnia Europejska lub de­
mokracja nie 'mogą zakończyć się na 
wschodniej granicy Niemiec, powie­
dział na zakończenie prezydent Parla­
mentu Europejskiego. Rozwój gospo­
darki krajów Europy Środkowej i 
W schodniej od Bałtyku do Morza 
Czarnego, dobrobyt i bezpieczeństwo 
ludzi— to nasza wspólna sprawa. Kraje 
Europy Środkowej i Wschodniej nie 
mogą być pozostawione w niewiedzy i 
niepewności. Niepodległość, suweren­
ność, integralność terytorialna państw 
powinny być bronione podobnie, jak 
prawa obywateli oraz mniejszości.

Na zakończenie wizyty w Minister­
stwie Spraw Zagranicznych RL odbyła 
się konferencja prasowa E. Klepcha.

Z  konferencji prasowej 
w rządzie republiki

pertrak tacji w  spraw ie przyłączenia 
się d o  W spólnoty Europejskiej i że 
właśnie w prow adzenie tego  p odat­
ku  jes t spóźnione, czego dowodem  
je s t form ow anie budżetu  —  stracił 
o n  sp o ro .— A le ju ż  od  25 czerwca 
— powiedział m in iste r— m ają  po- 

' stąpić p ierwsze wpływy, b o  właśnie 
w tedy kończy się term in  wpłacenia 
V A T , który zaczął działać z  dniem  
lm a ja .

M inister obalił też  plotki, że  z 
braku  pieniędzy m ogą być zmniej­
szone em erytury, gaże nauczycieli, 
urzędników  itd. M inisterstw o F i­
nansów  zaciągnęło teraz  pożyczkę 
w  wysokości 25 m in litów, a  jeżeli 
zabraknie tej sum y— weźm ie jesz­
cze. W łaśnie wyrównać rachunek 
będzie m ożna dzięki V A T . P o d ­
kreślił o n  też, iż obecnie codziennie 
do  budżetu  państw a wpływa p o  2  
m in litów i ujaw nia się tendencja 
zwyżkowa. N ie  negował również te­
go, że  m oże być skorygowany bu­
d żet w  drugim  półroczu —  m ogą 
być zm niejszone wydatki n a  bu­
downictwo, zakup sprzętu. P o  pro ­
stu  nie m oże być deficytu budżetu, 
b o w ie m  te m u  sp rz e c iw ia ją  się 
m iędzynarodow e o rgan izacje  fi­
nansowe.

T ego  sam ego zdania był rów­

nież pan  P . Cornelius. O n jako oso­
b a  postronna, szczegóhw o opo­
wiedział zgrom adzonym  o  zgub­
nych skutkach indeksacji oszczęd­
ności. P o  prostu  gospodarka Litwy 
n ie jes t w  stanie znieść 100-krotnej 
indeksacji Jeżeli indeksować w tym 
stosunku wkłady to  bank oszczęd­
nościowy m usi pozyskać 7,6 mld 
litó w , tym czasem  cały p ro d u k t 
o gó ln o n aro d o w y  wynosi tro ch ę  
więcej niż 2  m ld . Indeksacja w ta ­
lom stosunku, jak  żądają niektórzy 
wywoła ogrom ną inflację i miesz­
kańcy nie zyskają na tym. Inflację 
przetrw ają ludzie zamożni, a  naj­
bardziej potrzebujący jeszcze bar­
dziej z u b o ż e ją -

Nawiasem m ówiąc —  dodał E . 
Vilkelis —  indeksuje się już  pew­
nym , najbardziej potrzebującym  
warstwom wkłady i będzie się to 
czyniło w  przyszłości w edług moż­
liwości gospodarczych państwa.

Premier też podkreśli, iż wszy­
stkie te  problemy finansowe są  tylko 
rozgrywkami politycznymi. W aśnie 
rząd Vagnoriusa nawoływał ludzi, 
żeby nie zabierali wkładów z banków, 
żeby nie brali pieniędzy za sprzedane 
mięso i mleko, według zapropono­
wanego przez niego modelu zaczęto 
prywatyzację. A  dziś te osoby żądają 
niezwłocznej indeksatjl o  nierealnym 
stosunku...

Zygmunt WIHPSZA

Prenumerata na II półrocze bieżącego 
roku trwa tylko do 10 czerwca!

M Y  N I E  K U P U J E M Y  C Z Y T E L N IK Ó W  —  M Y  P O ­
Z Y S K U J E M Y  W C IĄ Ż  N O W Y C H  P R Z Y J A C IÓ Ł  I  S Y M ­
P A T Y K Ó W  T r e ś c i ą  o r a z  p r a k t y c z n ą  p r z y

D A T N O Ś C IĄ  “K U R IE R A " .

k u r i e r
Wileński

Co kwartał my&l nas męczy zdrożna, . 
Z# bez "Kuriera" przeżyć można.
Lecz polem nowa my SI doskwiera,
Co to za Życie bez "Kuriera".

Alicja RYBAŁKO Indeks 67218

Cena "Kuriera -Wileńskiego" pozostała bez zmian. Wyrosły natomiast 
koszta usług pocztowych*

. na 1 inies.. na 3 mies.
bez dostarczania 
z dostarczaniem

3,50 Lt 
6,75 Lt

10,50 Lt 
25,25 Lt

na 6 mies. 
21,00 Lt 
40,50 Lt

Cena prenumeraty .na drugie półrocze:
Prenumeratę tnożna załatwić na każdej poczcie lub w redakcji "Kuriera 

Wileńskiego", Laisves pr. 60, pokój 1115, w dniach pracy od godz. 9 do 17, 
teł. 42-79-01.

Prenumerata na drugie półrocze dla czytelników zagranicznych!
Cena prenumeraty;
na kwartał 30 USD
na półrocze 58 USD
Gazety są wysyłane raz tygodniowo, bezpośrednio z redakcji. Pieniądze 

można przesłać na konto walutowe "Kuriera Wileńskiego" lub przekazać 
bezpośrednio do redakcji, Laisves pr. 60, pokój 1115, lei. 42-79-01.

Nasze konta:
W Polsce: Bank Rozwoju Eksportu SA-Warszawa, BREXPLPW, Nr ; 

Konta 134433-164-1-787/57080028
W Szwajcarii: CRIsDIT SUISSE, Ziirich. CRECH ZZ 80 A971 464 — 

14/57080028.
Zawiadomienia o wpłaceniu pieniędzy prosimy nadesłać na adres redak- I 

cji "Kuriera Wileńskiego". Zamówienia są przyjmowane do 15 czerwca br. |
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Z  Polski
Uroczystości Bożego Ciała

W czwartek w całej Polsce obchodzone uroczystości katolickiego święta 
Bożego Ciała.

Mszą koncelebrowaną w stołecznym kościele pod wezwaniem Świętego 
Krzyża rozpoczęły się warszawskie uroczystości Bożego Ciała. W mszy 
uczestniczył prezydent Lech Wałęsa.

Po mszy Procesję Eucharystyczną do czterech ołtarzy, usytuowanych na 
Krakowskim Przedmieściu poprowadził kardynał Józef Glemp, prymas Pol­
ski. Prymas wygłosił homilię i udzieli błogosławieństwa miastu i całej Polsce.

KPN przeciwne zaproszeniu 
prezydentów Niemiec i Rosji

Konfederacja Polski Niepodległej rozpoczęła zbieranie podpisów pod 
petycją do prezydenta Lecha Wałęsy o niezapraszanie na uroczystości 50 
rocznicy Powstania Warszawskiego prezydentów Rosji i Niemiec.

Akcja prowadzona będzie wśród osób do 30 roku życia, do końca roku 
szkolnego i akademickiego.

"Obecność prezydentów tych państw sugeruje jakoby czas relatywizował 
słuszność moralną, co jest głęboką nieprawdą. Równorzędność racji może 
występować w turnieju rycerskim — ale nie tam, gdzie jeden walczy o prze­
trwanie, a drugi— o budowę imperium rasowego, klasowego czy jakiegokol­
wiek innego" — czytamy w petycji KPN.

KPN opowiada się za pojednaniem polsko-niemieckim i polsko- rosyj­
skim — podkreślił wiceprzewodniczący partii Krzysztof Król. Niemcy wyka­
zali w tej sprawie dużo dobrej woli i pojednanie pomiędzy naszymi narodami 
stało się w dużej mierze faktem, czego nie można powiedzieć o Rosjanach — 
dodał. Jego zdaniem, nie nadeszła jeszcze pora by wspólnie obchodzić 
rocznicę Powstania. Przedtem ze strony Rosjan należą się nam słowa prze­
proszenia i skruchy oraz przyjęcie odpowiedzialności za historię— stwierdził 
KróL

Europejską zasadą jest, że Niemców nie zaprasza się na podobne 
uroczystości i nie Polski zadaniem jest przełamywać tę zasadę — powiedział 
KróL

A. Kwaśniewski —  najlepszym 
kandydatem

W ocenie 16 proc. respondentów CBOS najlepszym kandydatem na 
prezydenta byłby Aleksander Kwaśniewski, podczas gdy 9 proc. wskazało na 
Waldemara Pawlaka, a 7 proc. na Andrzeja Olechowskiego.

Po 6 proc. zapytanych uważa, źe najlepszymi kandydatami na prezydenta 
byliby: Zbigniew Religa, Krzysztof Skubiszewski i Lech Wałęsa; po 4 proc. 
wskazało na: Leszka Balcerowicza, Jacka Kuronia i Adama Strzembosza, po 
3 proc. — na Włodzimierza Cimoszewicza, Leszka Moczulskiego i Józefa 
Oleksego.

Dziecięcy parlament apeluje o pokój 
I przerwanie wojen

Dziecięcy parlament zaapelował do rządzących światem i "ważnych : 
całego świata” o dobrą wolę, rozwiązanie konfliktów, przerwanie wojen i o  i 
pokój na całym świecie.

"Pragnę, aby dzieci na całym świecie nie znały strachu. Nie ginęły za błędy 
i sprzeczki dorosłych. Zniszczcie magazyny broni, a na ich miejscu posadźcie 
tysiące drzew i urządźcie place zabaw. Usłyszycie wtedy śmiech zamiast 
płaczu dzieci" — głosi apel dziecięcego parlamentu.

Uczestnicy obrad zwracając się do rządzących podkreślili, że na wojnie 
nie giną przywódcy, ani wodzowie, ale zwykli ludzie, często młodzi, którzy 
nawet jeżeli przeżyją, pozostaną kalekami, nędzarzami i sierotami, bo stracą 
wszystko, co mieli najlepszego i co kochali; utracą rodzinę, zdrowie idóbytek.

T o  wy będziecie odpowiedzialni za to, że gdy dzieci staną się dorosłymi 
też będą zabijać" — stwierdził dziecięcy parlament w swoim apelu.

15 rocznica pierwszej pielgrzymki 
Jana Pawła II do Polski

2 czerwca przypadła 15 rocznica pierwszej pielgrzymki do Polski papieża 
Jana Pawła IL

Kardynał Józef Glemp, nawiązując do tego wydarzenia, powiedział, że 
pierwsza pielgrzymka papieża Jana Pawła II do Ojczyzny była "otwieraniem 
się Polski na publiczną wiarę, na publiczny kontakt ze Stolicą Apostolską".

"Wiemy, jakie były trudności, ale Ojciec Święty potrafił to przełamać. I 
my dzisiaj musimy to bardziej doceniać, bo otwarta została pewna karta w 
historii naszej religijności" — dodał.

U kraim

Wybory prezydenckie 
odbędą się zgodnie 

z planem
Rada Najwyższa Ukrainy odrzu­

ciła apel prezydenta Leonida Krawczu­
ka o odłożenie terminu, wyborów pre­
zydenckich i zajęcie się w pierwszej 
kolejności sprawami konstytucji

Deputowani przyjęli w zasadzie 
rezolucję, która potwierdza przepro­
wadzenie wyborów 26 czerwca. Za re­
zolucją głosowało 201 deputowanych 
— głównie komuniści i ich sojusznicy, 
a przeciw było 69 posłów, głównie z 
ugrupowań narodowych.

Prezydent Krawczuk powiedział, 
. że nie jest przeciw wyborom, natomiast 
chce, aby najpierw został konstytucyj­
nie określony zakres władzy prezyden-

Jemen

Secesjoniści z południa 
popierąją rezolucję ONZ

Secesjoniści z Jem enu połud­
niowego przyjęli bez żadnych zastrze­
żeń rezolucję Rady Bezpieczeństwa 
O N Z w sprawie natychmiastowego za­
wieszenia broni w trwającej od miesią­
ca w Jemenie wojny domowej.
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Izraelski atak na bazę 
Hizbollahu

Samoloty izraelskie zaatakowały w 
czwartek bazę proirańs kiego ugrupo­
wania Hizbollah w dolinie Bekaa we 
wschodnim Libanie. W czasie nalotu 
zginęło 10 partyzantów, a 50 zostało 
rannych.

W  oświadczeniu armii izraelskiej 
podano, że odrzutowce atakowały cele 
położone w północnej części doliny, 
które służyły za bazę szkoleniową dla 
proirańskich partyzantów. Zdaniem 
pilotów atak był udany i wszystkie sa­
moloty bezpiecznie powróciły do swo­
ich baz.

Mołdawia

Rząd obiecuje status 
specjalny Gagauzom
Rząd mołdawski obiecał przyzna­

nie specjalnego  sta tu su  tureckiej 
mniejszości (Gagauzom)— oświadczył 
prezydent Mołdawii Mircea Snegur 
podczas spotkania z szefem państwa 
tureckiego Sulejmanem Demirelem.

"Parlament mołdawski jest gotów 
rozwiązać problem Gagauzów w ciągu 
najbliższych dwóch m iesięcy" — 
stw ierd z ił S negur, k tó ry  obiecał 
mniejszości tureckiej status specjalny 
w zamian za ich udział w wyborach po­
wszechnych za 3 miesiące.

Przemawiając na forum mołdaw­
skiego parlamentu Demirel stwierdził, 
że Gagauzi powinni zrezygnować z dą­
żeń separatystycznych i uszanować in­
tegralność terytorialną Mołdawii. Oba­
w iając  się w zrostu  rum uńskiego 
nacjonalizmu po odzyskaniu przez 
Mołdawięniepodległości w 1991 r. Ga­
gauzi ogłosili niepodległość. Na po­
czątku tego roku podpisali jednak po­
rozumienie ze Snegurem, zobowią­
zując się pozostać w Mołdawii w za­
mian za szeroką autonomię i prawo se­
cesji w razie zjednoczenia Mołdawii z 
Rumunią.

Kim Jung Sam rozpoczął oficjalną wizyt*
Od ceremonii powitania na Krem- 

lu rozpoczęła się w czwartek oficjalna 
część wizyty prezydenta Republiki Ko­
rei Kim Jung Sama w Rosji.

Kim Jung Sam przybył do Moskwy 
w środę po południu i jeszcze tego same­
go dnia w podmoskiewskiej rezydencji 
prezydenta Borysa Jelcyna w Staro Oga- 
riewie spotkał się z rosyjskim przywódcą.

Głównym tematem rozmów prezy­
denta Korei Płd. w Moskwie jest pro­
blem rozprzestrzeniania broni jądro­
wej na Półwyspie Koreańskim. Seul 
chce skłonić Rosję do poparcia moż­
liwych międzynarodowych sankcji go­
spodarczych przeciwko Korei Płn, któ­
ra sprzeciwia sie międzynarodowej 
inspekcji swych obiektów jądrowych.

Rosja sceptycznie ocenia efektyw­

ność sankcji międzynarodowych*^! 
żując na zamknięty charakter go^J 
darki północnokoreańskiej. GfcW 
dzięki stanowisku Moskwy Rada ]U 
pieczeństwa ONZ przyjęła 31 
"miękki" wariant rezolucji w sprawie}’ I 
rei Płn. zaproponowany przez Chiny ■ 

Kim Jung Sam ma zamiar 
w Moskwie, jakie stanowisko zajm^B 
Rosja w wypadku konfliktu zbrojny 
na Półwyspie Koreańskimi jak MpąLI 
traktuje dzisiaj swoje zobowiązania* 
jusznicze wobec Phenianu, 
odziedziczyła po ZSRR układ o 
jaźni, współpracy i pomocy wzajem*, 
z Koreą Północną z 1961 roku, fcw 
zobowiązuje Moskwę do udzielenia* 
mocy Phenianowi w wypadku niesp l̂ 
wokowanej agresji.

Sołżenicyn przyjechał, zobaczył 
I wystraszył się

. Z. bólem dostrzegam, że sytuacja 
rosyjskiej prowincji w ciągu minionych 
dwudziestu lal tylko pogorszyła się — 
powiedział Sołżenicyn po zwiedzeniu 
kołchozu "Kommunar” w regionie usu- 
ryjskim (Daleki Wschód). — Wszyst­
ko, co zobaczyłem potwierdziło moje 1 
najgorsze obawy.

Po 20 latach spędzonych na ob­
czyźnie Aleksander Sołżenicyn. rozpo­
czął poznawanie swego kraju od nowa 
od Dalekiego Wschodu. Jego wypowie­
dzi świadczą o  tym, że pisarz nie widzi 
pozytywnych przemian wżyciu Rosjan.

Kołchoźnicy "Kommunara" skar­
żyli się Sołżenicynowi, że żyją praktycz­
nie tylko z tego, co sami wyprodukują, 
nic nie sprzedając do miast i niczego nie

kupując. I pisarz skonstatował — kit. 
dyś kijami zaganiano ludzi do kołefo. 
zów, teraz kijami ich stamtąd wygania, 
ją. Duszę wybijają z rosyjskiej wsl 

Sołżenicyn spotkał się ze studolanii I  
wykładowcami Dalekowschodniego Ua I  
wenytetu we Władywostoku. Pisarz ̂  
powiedział się przeciwko nieprzerayto* 
mu niszczeniu tradycyjnych wartę&i iwn- 
wał do ochrony młodzieży przed 
wymi wartościami", które sięjej narzuca 

Pisarz porównał Rosję do pizeck- 
kającego statku, który trafił w sztorc 
nieprzemyślanego, chaotycznego nic 
czenia wszystkiego, co stare. Taka sytu­
acja może doprowadzić do zguby cak 
pokolenia, które utoną w przepakr 
amoralnośd — powiedział. Ą

Ludzki wymiar KBWE
Już po raz szósty Biuro Instytucji 

Demokratycznych i Praw Człowieka 
(ODIHR) zorganizowało w Warszawie 
sem in ariu m  "ludzkiego wym iaru 
KBWE". Przedstawiciele 39 państw, w 
tym kilku nowo włączonych w proces 
KBWE — Kirgistanu, Tadżykistanu, 
Mołdowy, oraz organizacji międzyna­
rodowych, zajmowali się tym razem lo -1 
kalną demokracją. Uczestnicy obrad 
podkreślali, że mimo istotnych różnic 
historycznych dzielących poszczególne 
kraje, problemy, z jakimi borykają się 
tam samorządy terytorialne, są podob­
ne. Rozważano problemy konstytucyj­
nych gwarancji działania samorządów 
lokalnych, zagadnienia społeczeństwa 
obywatelskiego i udziału ludności w sy­
stemie zarządzania oraz problemy re­
alizacji idei samorządności na szczeblu 
ponadlokalnym.

Rezultatem kilkudniowych obrad 
jest plan zorganizowania seminarium 
dotyczącego transformacji ustrojo­
wych dla młodych państw postradziec- 
kich z udziałem przedstawicieli krajów, 
które względnie niedawno przebyły po­
dobną drogę.

Biuro Instytucji Demokratycznych 
i Praw Człowieka z siedzibą w Warsza­
wie jest instytucją działającą w ramach 
KBWE. Działalność swą rozpoczęło w 
kwietniu 1991 pod nazwą Biura Wol­
nych Wyborów. Jego celem była pomoc

USA

młodym demokracjom europejskń, 
gdzie wolne elekcje odbywały się pora 
pierwszy. We współpracy z Radą Euro­
py Biuro zorganizowało w Bułgarii, 
Polsce, Albanii, Rumunii, Federacj 
Rosyjskiej, Gruzji, Estonii, Litwie, 
Łotwie, byłych republikach jugóśb 
wiańskich i Azerbejdżanie prograaj 
pomocy obejmujące m. in. szkolenia 
dla pracowników komisji wyftorctydl 
Na życzenie niektórych państw region* 
Biuro zgłaszało też swe uwagi dć> ist­
niejących tam ordynacji wyborczych

Szczyt KBWE w Helsinkach @992) 
poszerzył zakres obowiązków ©uf* 
Znalazło się wśród nich organizmu* 
seminariów na tematy proponow* 
przez poszczególne państwa uczestni­
czące w procesie. Pierwsza seria spę­
kań objęła problematykę:

— roli władz lokalnych, instytifl 
kulturalnych i mediów w promowi® 
postaw tolerancyjnych

— zapobiegania nadmiernym M 
gracjom

— udziału 'mniejszości narodowy 
w podejmowaniu decyzji polityczni

—wolnych mediów na wolnym i j^
, r—'Ochrony praw robotnik^iiPj 

grantów.
We wrześniu, również w Wais**" 

wie, odbędzie się kolejne seminaric* 
tym razem dotyczące Romów,

\ (PAD
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Purytańska Ameryka toleruje 
niewierność Clintona

Mimo swych purytańskich tradycji, 
społeczeństwo amerykańskie wydaje 
się nie przywiązywać większej wagi do 
wiadomości o poza małżeńskich przy­
godach erotycznych Billa Clintona w 
okresie gdy był gubernatorem stanu 
Arkansas.

Z  sondażu przeprowadzonego 
przez Instytut Harrisa wynika, że 71 
procent Amerykanów uważa, iż oskar­
żenie prezydenta przez Paulę Jones o

nękanie seksualne powinno pa#*j* 
"sprawą między nim a jego ż o n ą ,^  
ry" i nie dotyczy całego społeczeń**** 

Sprawa pozwu Pauli Jonet^^H  
prezydentowi zeszła ostatnio |  w  
wszych stron gazet. Adwokaci CJin^ 
starają się o zapewnienie mu im®u'  
tetu sądowego, argumentują^ j  G 
można odrywać go od spraw p f g P  
wych z powodu trywialnych 
sprzed jego kadencji prezydendw
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ZWIĄZEK O JCZYZN Y P R O P O N UJE 
D EBATY TELEW IZYJNE

W opublikowanym oświadczeniu przewodniczący zarządu Związku Oj- 
y (Konserwatystów Utwy) Gediminas Vagnorius ubolewa, źe  eksperci, 

S n y  negatywnie ocenili proponowany przez partię m echanizm kompeneo- 
ia wkładów, 'n ie  chcą w tej aprawie ani składać wyjaśnień, ani dyekutować 

Specjalistami Związku Ojczyzny*.
przew odniczący  wezwał do publicznej debaty telewizyjnej, poświęconej 

Kwestii, aktualnych przywódców państwa, bankowców, oraz specjalistów 
od finansów.

UWZGLĘDNIONO RÓW NIEŻ U TW Ę
Na Litwie, podobnie, jak i na  całym świecie, został opublikowany przygo­

towany przez Organizację Narodów Zjednoczonych raport w sprawie rozwoju
ludzkości. S H M H

jego celem jest ustalenie jakości życia ludzi w  różnych krajach według 
trzech podstawowych wskaźników: poziomu oświaty, długości życia ludzi 
ora? ich zdolności nabywczej.

Wśród 173 przebadanych krajów Litwa pod tym względem w ypada dosyć 
nieźle: plasuje się na 28 miejscu, obpk Czech i Słowacji, Estonii, Łotwy. Dosyć 
wysoką lokatę mamy pod względem długości życia. Żyjemy dłużej niż ludzie 
w Innych państwach postsowieckich — 72,6 lat

ZDJĘCIA Z  ALBUM U RODZINNEGO
W stołecznej Galerii Fotograficznej została otwarta wystawa-konkurs fo­

tografii 'Rodzina-94', zorganizowana przez pełnom ocną przedstawicielkę 
'FUJIFILM* w naszym kraju firmę 'BALTE/FILM*. Jedynym  warunkiem, jaki 
organizatorzy stawiali wobec uczestników: wszystkie fotogramy musiały być 
wykonane z użyciem materiałów fotograficznych firmy 'FUJIFILM*.

M AJĄ W ŁASNE PISM O
Dla dziewcząt w wieku od 13 do 20 lat (lub zbliżonego) przeznaczone jest 

nowe czasopismo 'Panele*. Pismo w nakładzie 26 tys. egz. ukazało się 
staraniem zamkniętej spółki akcyjnej *Moteris“. W tym roku wyjdą jeszcze dwa 
numery 'Panele* — jesienią i zimą. -

P R A C U JĄ  SPOŁEM
Na. pierwszym etapie rozmów rządu, związków zawodowych i praco­

dawców zostały wyłonione cztery grupy robocze, które do  10 czerwca mają 
przedstawić propozycje do trójstronnego porozumienia.

20-U TÓ W  —  TY LK O  W  B AN KACH  
20-lrtowe banknoty starego wzoru wymieniane s ą  we wszystkich bankach 

Litwy. Jak wiadomo, od 1 czerwca br. nie s ą  one już środkiem płatniczym, 
jednakże wymienia się je bez ograniczeń we wszystkich bankach Litwy.

Banknoty 10 i 50-litowe starego wzoru oraz monety o nominale 5 ,2  i 1 lit 
muszą być przyjmowane we wszystkich rodzajach płatności.

POCZĄTEK La t a  w  ż e g l u d z e  R ZEC ZN EJ
1 czerwca z przystani pasażerskiej w Kownie wyruszyła w pierwszy 

tegoroczny rejs do Nidy 'Rakieta*. W ciągu sezonu zamierza się przewieźć 
około 20 tys. pasażerów — o 5 tys. więcej niż w ubiegłym. C ena biletu — 24

SPECJALIŚCI B AD AJĄ W O D Ę KĄPIELISK 
. Ośrodki higieny kraju wznowiły wybiórczą kontrolę wody kąpielisk Litwy. 

Chociaż otwarcie sezonu udrowiskowego w Połądze nastąpi dopiero 10 
czeiwca, to przeprowadzono już badania wody Bałtyku. Wykazały one, że 
zanieczyszczenie mikrobiologiczne na morzu nie przekracza poziomu 
dopuszczalności z wyjątkiem -plaży damskiej, zanieczyszczanej głównie 
P*zez rzeczkę Raże.

PIERWSZY KATALOG TELEFO N Ó W  W ILEŃSKICH
We środę wieczorem w sali bankietowej hotelu ■Draugyste* odbyła się 

Promocja-informacyjnego katalogu telefonów *Vflnius-94*. W ydanie to  przy- 
flotowano przy współpracy szwedzkiego koncernu "Jelefacta' i zamkniętej 
spółki akcyjnej .*Vilniaus Telemedija*. J e st to  pierwszy taki informator wileński. 

Nakład — 15 tys. egz. Cena — 12  litów. ’ • *

UTEWSKI KONKURS O RANDZE MIĘDZYNARODOW EJ 
Konkurs pianistów i organistów nazwany imieniem największego kompo- 

Jnwa litewskiego Mx K. ćiuriionisa uzyskał decyzją UNESCO rangę między- 
°®ową, co przyrównuje go do największych imprez muzycznych świata.

MOŻE DROGI BĘDĄ LEPSZE?
Mi ^ W0r2ono specjalną komisję ds. oceny stanu dróg Utwy. Natomiast 
budże^ o  Finansów zobowiązano, by odtąd pilnowało, czy finanse z

na rekonstrukcję i remont dróg, przeznaczone s ą  wyłącznie na ten

ORDER I NADZIAŁ ZIEMI 
°tizvrrM P°®*anow,ł' że Kawalerowie Krzyża Pogoni wraz z orderem 
mia*ł z ^arce*9 ziemi pod budowę indywidualną. Dotyczy to wszystkich 

Prócz uzdrowisk.

P O U C JA  I PREW ENCJA
N°landif Pr2e8*9P8twom uczą etę nawzajem policjanci Niemiec,
Przoblea Austrri* Polski, Rosji, Utwy. Konferencja na ten temat

w Akademii Policyjnej, w Wilnie.

w REJ. TROCKIM  —  NIE CZYTAJĄ,
.  ALE CHĘTNIE HANDLUJĄ

nie zepr0n z (*anynYi poczty rejonu trockiego, w siedmiu wiejskich pocztach 
Z koleh* *fOWano *ac*n®i gazety republikańskiej na drugie półrocze, 

aiony . ® spożywczy, znajdujący się w centrum miasta, został przenie-
teg0 ę./*0 °^°k stacji autobusowej, oczywiście, nie przystosowując go 

na łu ^ atom tar9 nadal działa w śródmieściu, a sprzedawcy rozłożyli 
•Rynkach, ziemi I chodnikach.

doniesień  agencji in form acyjnych, rad ia , 
^  y l a t  własnych przygotow ała H a lin a  JO TK IA ŁŁ O

W rządzie Litwy
We środę na otwartym i rozszerzonym posiedzeniu rządu 

republiki omówiono 6 kwestii, wiele z nich aktualnych dla wielu 
mieszkańców naszego kraju i nie tylko...

Zbliża się 55 rocznica 
zwrotu Litwie Wilna I 

W lle ń s z c z y z n y  
Była to  właśnie jed n a  z  kwestii 

om aw ianych  n a  p o siedzen iu . Z  
propozycją uczczenia tej daty wys­
tąp ił m inister kultury i oświaty D . 
T r in k u n a s .  Z a p r o p o n o w a ł  on  
zw ołać m iędzynarodow ą k o n fe ­
r e n c ję  n a u k o w o -p rak ty c z n ą  na 
tem at: "Z w rot Wileńszczyzny L it­
wie —  wynik walki narodu litew­
skiego", powołać kilka komisji do  
p rzy g o to w a n ia  p rzedsięw zięcia, 
zbadania  byłego s tan u  gospodar­
czego i dzisiejszego U tw y W schod­
niej.

Ja k  podkreślono w  toku posie­
dzenia, aczkolwiek niektórzy jego  
uczestnicy nie chcieli się zgodzić z  
tym  sądem , ten  region nadal po ­
z o s t a j e  w  ty le  w  ro z w o ju  
społeczno-kulturalnym  od  innych 
części naszego państw a, co rzu tu je  
nie tylko na klim at społeczny, ale  i 
polityczny w  Litw ie W schodniej.

Z decydow ano  za tem , iż D e ­
p a rtam en t P roblem ów  R egional­
nych i M niejszości N arodow ych 
w r a z  z s a m o r z ą d a m i  L itw y  
W sch o d n ie j o p ra c u ją  program y 
b u dow y państw ow ych o b iek tó w  
oświaty i dom ów  m ieszkalnych dla 
nauczycieli, ja k  też  perspektyw i­
czny p rogram  wydawnictwa litera­
tury . w  ję z y k a c h  m ie sz k ań c ó w  
Litwy W schodniej.

S am orządy szeregu rejonów  
zobowiązane zostały do  przepro­
wadzenia im prez kulturalno-poli­
tycznych. .

Z aś  środki na  to  wszystko m a 
wykroić M inisterstwo Finansów z 
budżetu.

Powstaje ośrodek 
tymczasowego 
zakwaterowania 

Z  uwagi na  trudności w za ­
pew nieniu powierzchni m ieszkal­
n e j p o w raca jący m  na s ta łe  na 
L itw ę  z re h a b ilito w a n y m  w ięź­
n io m  politycznym  i zesłańcom , 
j a k  też  ich. dzieciom  i członkom  
rodzin , rząd  zaaprobow ał w nio­
sek  M inisterstw a O pieki S połe­
c z n e j !  W ile ń sk ie g o  Z a rz ą d u  
M iejskiego, aby od  1 czerw ca br. 
u tw orzyć w  W ilnie o środek  tym ­
czasow ego zakw aterow ania. Z a j­
m ie on  daw ne koszary M iastecz- 

. ka P ó łnocnego  w ojsk rosyjskich. 
W  ty m  o ś r o d k u  p la n o w a n o  
ró w n ież  zak w a te ro w an ie  osób , 
k tó re  za  o p ó r  w o b ec  reżim ów  
okupacyjnych zostały zm uszone 
d o  opuszczen ia  Litwy, jed n ak że  
g ab ine t m inistrów  zadecydow ał, 
ż e  je s t to  b ard zo  t ru d n a  do  oceny 
i u s ta le n ia  k a te g o r ia  ludzi, co  
m o że  spow odow ać w iele niejas­
ności, d la tego  nie w ciągnięto ich 
d o  zatw ierdzonej p rzez rząd  uch­
w a ły  w  s p r a w ie  u tw o r z e n ia  
ośro d k a .

Wileński Zarząd Miejski do 1 
lipca 1995 roku powinien zrekonst­
ruować wskazane budynki i urzą­
dzić w nich ISO-170 mieszkań.

Zaaprobowano projekty 
dwóch ustaw 

Członkowie rządu zaaprobo­
wali projekt ustawy Republiki Li­
tewskiej o  spółkach akcyjnych. D o­
kum ent był ju ż  rozpatrywany w 
rządzie, następnie dyskutowano 
nad nim na posiedzeniach Sejmu, 
w k o m it e ta c h  se jm o w y c h  i 
zwrócono rządowi z pewnymi po­
prawkami i propozycjami. Rząd po 
zaaprobow aniu  w iększej części 
uzupełnień i propozycji zgłosił go 
do  rozpatrzenia  i zatw ierdzenia 
Sejmowi kraju. T a  ustawa będzie 
regulowała zakładanie, reorgani­
zację i likwidację, administrowanie 
o raz działalność spółek akcyjnych i 
zamkniętych spółek akcyjnych, us­
tali p raw a i obowiązki akcjona­
riuszy.

W  tym samym dniu zaakcepto­
wano projekt ustawy Republiki Li­
tew skiej o  wynalazkach służbo­
wych.

Inne postanowienia 
rządu Litwy 

W śród innych kwęstii porząd­
ku dziennego członkowie rządu 
zatw ierdzili tryb  nieodpłatnego- 
przydzielania .kawalerom Orderu 
K rzyża  P o g o n i d z ia łe k  ziem i 
państwowej na budownictwo indy­
w idualne. Zezwolili na zrekom ­
pensowanie wspólnocie religijnej w 
Szcsztokach środków 22 budynek 
przytułku, k tórym  1963 roku zos­
ta ł sprzedany mieszkającym lam - 
ludziom.

Zygmunt WIRPSZA

Do tegorocznego budżetu nie wpłacono 
jeszcze około 300 min litów

WILNO (ELTA). W ciągu czte­
rech miesięcy br. budżet państwowy 
nie otrzymał jeszcze około 300 min 
litów planowanych dochodów. O tym 
na zwołanej we czwartek w Sejmie kon­
ferencji prasowej poinformował kie­
ro w n ik  w ydziału  D e p a r ta m en tu  
Budżetu Ministerstwa Finansów A  
Bagaćiunas. W konferencji prasowej 
uczestniczył również przewodniczący 
sejmowego Komitetu Budżetu i Fi­
nansów Feliksas Kolosa uskas.

Jak  powiedział-A^ Bagaćiunas, 
państw ow e inspekcje  podatkow e.

obecnie skontrolowały już 11 tysięcy 
p rzed s ięb io rstw , od których  do 
budżetu naliczono dodatkowo 65 min 

• litów. Z  tej sumy na rzecz skarbu 
państwa ściągnięto już 31 min litów.

Obecnie brakującą ilość środków 
p ró b u je  s ię  rekom pensow ać, 
pożyczając z innych funduszów oraz 
struktur. Między innymi, kierownik 
wydziału-Dćpartamentu Budżetu Mi­
nisterstwa finansów mówił o środkach 
o b ro tu  kasow ego bu d że tu ,
państwowego funduszu prywatyzacji.

Rząd pożycza już zasoby finanso­

we również od banków komercyjnych 
kraju. Ministerstwo. Finansów zaciąg­
n ę ło  o b cćn ic  k ró tkoterm inow ą 
pożyczkę w wysokości 15 min litów z 
oprocentowaniem 60. odsetków rocz­
nie.

Z  powodu tak wysokich zaległości 
wpłat do budżetu trzeba ograniczać 
również zaplanowane wypłaty. Płace, 
emerytury, zasiłki,'jak powiedział A. 
Bagaćiunas, będą dziedziną prioryte­
tową, której przede wszystkim będą 
przydzielane zgromadzone środki 
budżetowe."

Kopciuszek — 94
W dniach 1-5 czerwca od godz. 10 

do 19 w Litewskim Centrum  Wysta­
wowym LITEXPO przy aL Laisvts 5 
trwać będzie pierwsza międzynarodo­
wa wyspecjalizowana wystawa kosme­
tyków, perfum erii oraz urządzeń i 
instrumentów do zakładów fryzjers­
kich.

Codziennie od godziny 10 w sali 
gościnnej Centrum odbywają się se­
m inaria dla fryzjerów. Specjaliści z 
Niemiec dzielą się swoim doświad­
czeniem w sztuce układania, malowa­
nia włosów Itp. Uczestniczyć w semi­
nariach mogą wszyscy chętni.' Jeden 
dzień ząjęć na seminarium kosztiąje 
70 LL

Na wystawie można kupić kosme­
tyki oraz wyroby chemii użytkowej 
firm litewskich, estońskich, polskich, 
n iem ieck ich , u b ran ia  oferowane 
przez różne sklepy, firmy handlowe 
oraz salony mód, zapisać się na kuny 
kierowców w firmie "Femina Mobile".

Od godziny 17 goście wystawy 
mogą obejrzeć pokaz strojów firmy 
"Gab|Ja”, biżu terii proponowanej 
przez firm ę handlow ą "Modena", 
uczesań modelowanych przez specja­
listów z Niemiec.

Organizatorzy wystawy chętnie 
przekształcą każdego Kopciuszka we 
wspaniałą królewnę przy okazji sku­
tecznie w ypróżnląjąc kieszeń JeJ 
królewicza.

Ale nawet, Jeżeli nie mamy za­
miaru nic kupować, warto obejrzeć, 
bo naprawdę Jest na czym zatrzymać 
oko.

Inf. Wt.
NA ZDJĘCIU: fragment wystawy.

Fot T . Ważnlewlcz

Dziś w bankach litewskich

KURS WALUT
. dolar 

amerykański
marka

niemiecka
rubel rosyjski 

(za 100)

skup | sprzedaż skup | sprzedaż skup [sprzedaż

„Litlmpex bankas” 3,97 4,02 2,38 2,45 0,18 0,21

„Vilniaus bankas" 3,96 4,02 2,38 2,45 0,15 0,25

„Aurabankas” 3,97 4,02 . 2,38 2,44 0,18 0,21

„Lietuvos akcinis 
lnovaclnis bankas”

4,00 4,00 
(-0,75%) (+425%) 2,39 2,44 l l l P ' • "  - f

„Hermls” 3,98 4,01 2,40 2,44 0,19 0,21

„Senamiesćio
bankas”

4,00
(-0,5%)

4,00
(+0,5%) 2,39 2,44 0,17 0,21
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A może Festyn 
Ziemi Wileńskiej?
Wiosna, a szczególnie miesiąc 

maj, to siłą rzeczy okres nasilenia się 
różnych Imprez masowych. Tle, gdy 
na4en okres planuje się Imprezy, 
które z powodzeniem mogłyby być 
p rze p ro w a d z a n e  w dow olnym  
innym terminie. Nie dotyczy to oczy­
wiście imprez plenerowych, a  w 
szczególności festynów, które już 
głęboko zapuściły korzenie w kra­
jobrazie naszej podwileńskiej kultu­
ry polskiej. Właśnie przebrzmiały os­
tatnie festyny i pragnę podzielić się 
z Czytelnikami garścią refleksji.

Chcę na początku wspomnieć o 
jeszcze jednej pięknej imprezie, zor­
ganizowanej przez wydział kułtuiy 
samorządu rej. wileńskiego (kierow­
nik p. Andrzej Pilecki). Mianowicie, 
28 maja w dworku w Pikieliszkach 
zorganizowano święto Muzykantów 
Wiejskich. Zjechało się tu parę dzie­
siątków wykonawców, przeważnie 
po pięćdziesiątce, z różnych miej­
scowości rejonu wileńskiego, aby 
grać i śpiewać to, co pamiętają z lai 
swojej młodości.

Tu nie możemy oceniać pozio­
mu artystycznego (choć u wielu z 
nich był on całkiem niezły). Tu jest 
kryterium autentyzmu, tu jest pier­
w otne źród ło  praw dziw ego  wi­
leńskiego folkloru, do którego jakże 
rzadko sięgają nasze zespoły, wys­
tępujące na różnych przeglądach I 
festynach. Niewątpliwie, nie wszyst­
ko, co tam, w Pikieliszkach było 
grane i śpiewane, może pretendo­
wać do miana folkloru wileńskiego. 
Ale to był ten złotonośny piasek, 
gdzie wśród szlagierów międzywo­
jennych, pieśni ogólnopolskich i 
wcale nie polskich (I nie ludowych), 
były jednak okruchy tego złota — ' 
autentycznego wileńskiego folkloru. 
Dlatego gra była warta świeczki, a 
inicjatywa p. A. P ileckiego jes t 
godna pochwały i naśladowania, w 
innych naszych rejonach, miastach i 
osiedlach.

A teraz wracając do festynów. 
Faktem je s t że wiele zespołów nie 
funkcjonuje (a mogłyby), że wiele 
d z ia ła  n ie  n a  m iarę  p o trz e b  i 
możliwości (a musiałyby). Jakie jesz­
cze bardziej smutne refleksje nasu­
wają się po odbytych festynach i 
przeglądach? Rzadko które zespoły 
zadają sobie trudu mieć w repertua­
rze folklor Wlleńszczyzny. Itak z roku 
na rok. W większości idą  drogą 
najłatwiejszą: śpiew ają byle coś 
śpiewać. Prezentują dość obszerny 
repertuar, w którym faktycznie nie 
ma żadnej podwileńskiej piosenki, a  
tym bardziej piosenki ze swoich oko­
lic (o tańcach już nie wspomnę). Taki 
zespół często uważa siebie za  wybit­
ny i znakomity, bo już niejednokrot­
nie (a jakże!) był na występach z 
Macierzy (z tym— pożal się Boże! — 
repertuarem, gdzie nieuchronnie bę­
dzie 'Szła dzieweczka”, 'G łęboka 
studzienka1 i ■Hej, sokoły'). A w Ma­
cierzy, jak to wiadomo, przyjmują 
bez żadnej selekcji w rozpostarte ra­
m iona, bo przyjechali rodacy z 
Kresów. I rodacy wracają utwierdze­
ni w swoich niezłomnych przekona­
niach, że są  nie lada bohaterami, a 
za  rok urlop znowu spędzą w Macie­
rzy z odnowionym  repertuarem  ‘ 
(■Głęboką studzienkę* zamienią na 
■Gdybym miał gitarę'). I tak w kółko.

Czyli reasumując: z  odrodze­
n iem  ku ltu ry  p o lsk ie j n a  Wi­
leńszczyźnie coś nam wyszło — to 
niezaprzeczalne i oczywiście pozy- 
tywne. Natomiast z odrodzeniem au­
tentycznej kultury wileńskiej idzie 
bardzo tęgo. Zgadzam się, że ta  
droga jest znacznie trudniejsza, ale 
(ł o  tym nie wolno zapominać!) — 
jedynie właściwa.

Podobnie źle (a może jeszcze 
gorzej) ma się sprawa z  szyciem 
strojów. Prawdą je s t  że stroje kra­
kowski czy łowicki podniesione są 
do rangi reprezentacyjnych strojów 
polskich. Prawdą jest, że  strój kra­
kow sk i (p rz e w a ż n ie  w śró d  
młodzieży szkolnej) popularny jest 
n a  W ileń szczy źn ie  o d  b a rd z o  
dawna. Prawdą też je s t  że  autenty­
czny strój wieśniaków podwileńskich 
(jakkolwiek dość różnorodny) nie 
jes t zbyt sceniczny I pokazowy. 
Prawdą je s t  że  nikt z  zawodowych 
etnografów nie ma odwagi i nie chce 
wziąć na siebie odpowiedzialności 
definitywnie określić stkój z Wi- 
leńszczyzny, już chociażby dlatego, 
że  inne noszono ubiory koło Turgiel, 
zaś inne koło Święcian, jak też nieco 
o d m ie n n e  w in n y ch  m ie jsc o ­
wościach. Ale jest jeszcze  jed n a  
praw da (strasznie  n iepokojąca): 
wiele zespołów marnuje pieniądze, 
czas i materiały na szycie (bez żad­
nych z  nikim konsultacji) strojów nie 
m a ją c y c h  n ic  w s p ó ln e g o  w 
niektórych elem entach  ani z  wi­
leńskimi, ani z  polskimi, ani na  ogół 
z ludowymi strojami. W wyniku otrzy­
muje się strój — karykatura. S ą  w tej 
materii rzeczy, o  których m ożna dys­
kutować, s ą  też rzeczy absolutnie 
bezdyskusyjne i niedopuszczalne. I 
zwłaszcza tych ostatnich m ożna i 
trzeba koniecznie unikać.

A teraz wracając do tytułu. Odro­
d z e n ie  p o lsk ie j ku ltury  n a  Wi­
le ń s z c z y ź n ie  p o c z y n iło  m im o 
wszystko duże postępy. Chwała za  
to członkom zespołów i ich kierowni­
kom. O tych p ostępach  dobitnie 
świadczą przeprowadzone właśnie 
ostatnio festyny kultury polskiej w 
poszczególnych rejonach, które w 
tym roku przeszły szczególnie uda­
nie. Zaś festyn 'Kwiaty Polskie' już 
dawno wyszedł poza granice rejonu 
wileńskiego: poprzednio brały w nim 
udział zespoły z Pod b ro d z ą  (rej. 
święciański), z Jawniun (rej. azyr- 
wincki). Natomiast w  roku bieżącym 
— 3 zespoły z  rejonu solecznickiego 
oraz zespół 'Kotwica* z  Kowna. Tra­
dycję rejonowych festynów należy 
zachować i rozwijać— to oczywiste. 
Z kolei uważam, że dojrzeliśmy do 
tego , aby zorganizować (już naj­
bliższej wiosny) ogólny Festyn Kul­
tury Polskiej Ziemi Wileńskiej, gdzie 
by wystąpiły możliwie wszystkie zes­
poły polskie ze  wszystkich podwi­
leńskich rejonów. Gdzie, kiedy, z 
jakim repertuarem i w jakiej formie? 
Zapraszam do dyskusji również na­
szych Czytelników. Zaś wszystkich 
zainteresowanych tą  sprawą kierow­
ników  z e sp o łó w , k ierow ników  
działów kultury samorządów rejono­
wych oraz oddziałów ZPL zapra­
szam na wspólną naradę w środę, 8 
czerwca na godz. 15 do 5 Szkoły 
Średniej m. Wilna (ul. Antokol 33).

J a n  MINCEWICZ

Szansa dla starszoklasistów
Szkota Główna Handlowa w Warszawie i Stowarzyszenie Naukowców 

Polaków Litwy ogłaszają konkurs na uzyskanie 10 miejsc w letniej szkole 
biznesu dla uczniów U , 12 klas szkół polskich, którzy ukończyli 16 la t  Nau­
czanie odbywa się W języku angielskim w Polsce w lipcu br. Celem szkoły jest 
nauczenie biznesu i doskonalenie języka angielskiego dla chętnych po maturze 
studiować ekonomikę i zdobyć zawód z zakresu handlu międzynarodowego, 
bankowości, zarządzania, marketingu itp.

Wszystkich chętnych zapraszamy 7 czerwca na godz. 16 do siedzi by SNPL 
ul. Subocz 5 na sprawdzian z języka angielskiego i dyskusję o  wybieranym 
kierunku kształcenia się. '  J

nizatorty81**6 kOSZta’ 23 wW lłcicm dojazdu i drogi powrotnej, ponoszą orga-

. . lkJwych informacji można zasięgnąć: ul. Subocz 5 lub telefonicznie:
tel. 61-15-16.

Kto ma zostać 
gospodarzem jezior?

Aby pomówić o losie jezio r, 
zebrali s ię w Paszam inie przed­
stawiciele pięciu rejonów  Auksz- 
toty. Przybyła t e i  grupa posłów na 
Sejm , naukowcy, pracownicy D e­
p a rtam en tu  O chrony Środowiska 
i in. Rozpoczęła s ię  wielogodzinna 
dyskusja.

N ajk ró tsza  była wypowiedź 
m iejscow ego  k ierow nika spółki 
rolnej "Paszaminie" V .U m braiiu- 
n asa:

—  W  tych przepięknych okoli­
cach n a  terytorium  naszej spółki 
m am y 7  jezior. N ie  wiemy jednak, 
kto je s t ich gospodarzem , —  po­
wiedział Um braźiflnas.

W  ten  sposób rozpoczęła się 
dyskusja, k to  m a być i czy je s t dzi­
siaj w  ogóle gospodarz jezior.

O  co raz  biedniejszych zaso­
bach wodnych z  n iepokojem  mówił 
k ierow nik działu ro lnego rejonu 
jezioroskiego A. G reić iunas:

—  Spośród  14.200 ha zbior­
ników wodnych rejonu  11.600 ha 
należy  d o  obcych. M iejscow ych 
m ieszkańców z  w ędką nie  dopusz- 
czją naw et d o  b rzegu. Z  jezioram i 
j e s t  p o d o b n i e  j a k  z  l a s a m i .  
Dzierżawcy troszczą się jedynie o 
w łasną kieszeń.

G o rzk ie  były słow a rów nież 
p rz e d s ta w ic ie li  r e jo n ó w  ig n a- 
iińskiego, udańsk iego , maiackie- 
go. Sytuacja je s t tu  podobna. W  
rejo n ie  uciańskim  postanow iono 
nie oddaw ać w  dzierżaw ę jezior, 
położonych w  pobliżu U d an y . S ą  
o n e  p rzed e  wszystkim własnością 
m iejscowej ludności i m ają  służyć 
jak o  m iejsce wypoczynku, popraw y 
zdrow ia dla wszystkich chętnych.

P o śp ie sz n e  w y d zierżaw ien ie  
spow odow ało wielki bałagan, nie­
zadow olenie ludności, Zanim  ist­
n ieje  tak i s tan  rzeczy, kłusownicy 
n ie śpią, w ygarniają wszystko, co 
s ię da . A  p o tra fią  wiele. M ają  dos­
konałe  sieci i przyrządy elektrycz­
ne, n ie  b rak  im  zuchwałości. Ins­
p e k to rz y  o c h ro n y  p rzy ro d y  są  
w obec nich często bezradni.

Z biorniki w odne  dzierżaw ią d , 
k tórzy m ają  n a  to  ochotę . A  płacić 
z a  d z ie rż a w ę  d o  m ie jsc o w eg o  
b udże tu  n ik t nie chce. Zwłaszcza 
przyjezdni. Z  zarybianiem  także 
n ie  śpieszą. W  przededniu  spo tka­
nia w  Paszam inie wspólnie z  ekolo­
g iem  rejo n u  święciańskiego S. Z a- 
k arev ić iu sem  skon tak to w aliśm y  
się ze  wszystkimi przedsiębiorstw a­
m i hodowli ryb Auksztoty. Zew ­
sząd otrzym aliśm y odpowiedź: n a ­
rybku najbardziej pożądanej ryby 
— karp ia  nie m a, a  innego również 
jes t m ało.

A le  czy wszyscy dzierżaw cy

m yślą tylko o  w łasnej korzyści? 
W ystąpienia dzierżawców z U d an y  
i IgnalinyA . D am au sk asa  i  V. T a- 
laćk i dow iodły, ż e  ta k  n ie  j e s t  
M ają  ogi m nóstw o problem ów, w 
tym również z  zarybieniem , ochro­
n ą  i z cenami. Ale najważniejsze, że 
s ą  to  d o św iad czen i specja liśc i, 
oddani swej pracy. I  takim  właśnie 
p rzed e  wszystkim m ożna dowie­
rzać  jeziora.

J e z i o r a  s z y b k o  u b o ż e ją .  
M ówiono też  o  tym  w  Paszam inie. 
O  w ęgorzach . P ob lisk ie  jez io ro  
K retuonis d o  niedaw na słynęło z  
o bfitych  połow ów  węgorzy. P o ­
dążały one  rzeczkami do  basenu 
żejm iańskiego, a  s tam tąd  —  do  
M orza Bałtyckiego i dalej n a  tarło. 
W iad o m o , ż e  w ęgorz  je s t  ry b ą  
słodkow odną, a  na  tarło  wyrusza 
daleko, n a  M orze Sargassowe i nie 
w raca. Z  tego  pow odu m ożna go 
całkowicie strad ć . O statn ie  zary­
b ien ie , p rzy  tym  m ie rn e , m iało  
m iejsce sześć lat tem u. W  jeziorze 
K retuon is łowiono w ęgorze i tej 
wiosny. A le nikt nie n ie , co się stało 
z  połowem.

— Należy oddać  całe bogactwa 
w odne d o  dyspozycji sam orządów  
rejonowych —  takiego zdania byli 
posłowie n a  Sejm.

O  ty ch  sp ra w a ch  w ie le  też  
m ówiono w  kuluarach.K to będzie 
ochraniał? Kłusownicy m ają  prze­
cież broń , spróbuj w trącić się, nap­
rowadzić porządek. D ałoby się jed ­
n a k  to  z ro b ić ,  p r z e c ie ż  p rz y  
k ażd y m  je z io rz e  j e s t  w ieś. W  
swoim czasie wszyscy mieszkańcy 
wsi troszczyli się o  to, aby nie zab­

Zakończenie roku szkolnego w 
Kowieńskiej Szkółce Sobotniej

Kończy się rok  szkolny nie tylko w  szkołach ogólnokształcących, lecz i 
w  Kowieńskiej Szkółce Sobotniej, w  której ponad 20 dzieci polskich uczy 
się języka ojczystego. W  lokalu Z P L , gdzie zwykle odbywały się zajęcia, w 
tę  osta tn ią  sobo tę  było szczególnie gwarno. Przyszli bowiem nie tylko 
uczniowie, lecz ich rodzice. P o tem  wszyscy razem  udali się do  Doliny 
Mickiewicza. O d trzech lat bowiem —  a  więc ju ż  tradycyjnie —  za­
kończenie roku szkolnego Szkółka nasza urządza w  Dolinie Mickiewicza. 
Rodziców, społeczność polską w  Kownie oczekiwała m iła niespodzianka, 
ja k ą  był koncert, na  k tó ry  się z ło i ł y  recytacje (oczywiście, nie zabrakło 
wierszy Mickiewiczowskich), p iękne polskie tańce ludowe.

A  latem  uczniowie tej niezwykłej klasy (chodzi o  rozpiętość wieku) 
u dadzą  się ze  swą P an ią  na miesięczne kolonie do  Polski. Rodzice są  
ogrom nie wdzięczni Pani polonistce za  naukę oraz  konsulowi generalne­
m u Konsulatu R P  w  W ilnie panu Dobiesławowi Rzemieniewskiemu za 
umożliwienie wspaniałych wakacji i bliższy kontakt z  M acierzą.

Genowefa PRANIEWICZ, 
Prezes Kowieńskiego Oddziału ZPL

rakło ryb. Dziś natom iast nikogo tt 
spraw y n ie  obchodzą: Zbyt już 
d łu g o  u c z o n o  n a s  wygarniać 
wszystko, niczym z  beczki bez dna. 
"Ogólnonarodowe" d o b ro — woda 
—  stanow iło  rzek o m o  wspólną 
własność, ale przypadała w udziale 
tylko wybranym. Naw et zezwole­
nia n a am atorski połów wydawano 
"po znajom ośd". A  dziś? Znón 
najlepsze zbiorniki trafiły w ręce 
prywatne przyjezdnych. Co praw­
d a  n a  zasadzie "konkursowej11. Ale 
czym je s t taki konkurs i czy był on 
w  ogóle, m iejscom  mieszkańcy nie 
wiedzą. Gazety pisały o  nim drob­
nym  drukiem , w  sposób mezrozte 
miały, a lbo  i nic nie pisały. ^

Los jezior więc nadal jest nie­
pewny. Człowiek był niegdyś Ich 
przyjadelem , prawdziwym gospo­
darzem . A  teraz? M oże szanowni 
g o ś d e , którzy tak  gorąco dyskutuj 
wali w  Paszam inie, wpłyną na to,że 
pojaw ią się m oże nowe, korzystnej 
ustawy?

W  drodze z  Paszaminie przy­
pom niałem  osta tn i połów w tej 
m iejscowości N ikt z  nas nie dom) 
wtedy żadnej rybki. Chodzi oto, że 
w o d a  n a d  lo d em  un iosła  się i 
spływała d o  przerębli. A  nad prze­
ręblam i kłębiła się czarna piani. 
Tłusty, czarny b ru d  wpływał do je­
ziora. I  ryba p rzestała brać. W  ten 
sposób odpłaciła człowiekowi ® 
s tosunek do  przyrody. Niestety, o 
sytuacji ekologicznej zbiornikń* 
wodnych mówiono tylko margine­
sowo. A  to  też  je s t problem  wyma­
gający rozwiązania.

Nikołaj NIEZAMO# 
Rejon święciański

F ot S.N»|mo***

Wystawa 
fotograficzna! 
w Szyrwintach

W  szyrwinckiej bibliotece rejO" 
nowej otw arto autorską wystąjBj 
fotografika z Elektrćnai Vytautas> 
Suslavićiusa, na  której ek sp o ń M  
się 35 zdjęć. Są to  przeważnidptf 
zaże.

V . Suslavićius p a s jo n u je * )? ’ 
tystyką, zwiedził niemało k ra jw  
wspinał się na góry Pam iru, |g g |  
Szanu, jednak najbardziej udaj? 
zdjęcia pochodzą z okolic rods®" 
nych T rok i E lek trćnai J m
’  R. śinkOH*5
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2 pustego i Salomon nie naleje 
...ale próbować trzeba

jja . wstępie m ałe wyjaśnienie. 
Pod tym przysłowiowym Salom o- 
L , ,  umieściliśmy nasz sam orząd, 
Hóty ostatnio dosłownie jes t na  us- 
„d , wszystkich: władzy, rządu, a  i 
5®, szeregowych wilnian. Dziwić 

j j .  temu nie ma po trzeby— rozej- 
^ m y  się trochę wokół —  sterty  
najęci, wyboje na jezdniach, nie­
oświetlone ulice, przeciekające d a ­
rty _  oto nasze dzisiejsze W ilno. 
Nie wspominam o  ruinie S tarówki 
to  temat niejednej publikacji). N a ­
uczyciele nie m ogą doczekać się 
plac, cbony "jedzą na kredyt”, dług 
a  leki osiąga prawie p ó łto ra  m ilio­
na. Na szpaltach szeregu gazet po ­
jawiają się tytuły "Wilno w  p rzede­
dniu katastrofy”, z  trybuny m iej­
skiej padają oskarżenia po d  ad ­
resem szeregu placówek: od rządu 
i parlamentu poczynając, n a  wilnia­
nach kończąc. A le nigdy p o d  włas-

Argument jest bardzo  pow aż­
ny. g « a  miejska je s t pusta. W  cią­
gu stycznia— kwietnia d o  b udże tu  
miejskiego nie wpłynęło 48 m in Lt, 

plan dochodów wykonywany jes t 
tylko w 23,1 proc. J a k  w ybrnąć z 
katastrofalnej w prost sytuacji fi­
nansowej? K to  j ą  spow odow ał? 
Cx) miastu grozi k rach finansowy? 
Takie pytania rozlegają się z  trybu­
ny, ale odpowiedzi n ie s te ty  n ie  
preynoszą nic uspokajającego dla 
wilnian. W ręcz odwrotnie. Słowa 
wypowiedziane p rze z  z a s tę p c ę  
przewodniczącego R a d y  A . R .  
CapSnskasa, podczas jednej z  sesji,

w pędzają  w  jeszcze w iększą roz­
pacz, b o  śm iem  p o  nich twierdzić, 
że  gospodarze m iasta  sam i nie wi­
dzą  d róg  wyjścia. A  k to  j e  wskaże?

'— P o  p ro stu  rząd  wyznaczył dla 
W ilna bardzo  m ały p ro cen t z  otrzy­
m anych dochodów  —  powiedział 
A . R .  Ćaplinskas. —  Jeżeli w  roku 
1992stolica otrzym ywała 80 proc. z 
dochodów  o d  o sób  fizycznych, w  
1993 —  41 proc., to  w  tym  roku 
tylko 9,2 proc.

Rzeczywiście cyfry te  zm uszają  
d o  zastanow ienia. D laczego stolica 
znalazła się  w  takiej sytuacji? Czy 
dlatego, ż e  m iasto  m a  s ta tu s  stolicy, 
pow inno m niej otrzym ywać? Logi­
o n ie  by było, gdyby te  cyfry były 
większe od  b u dże tów  pozostałych 
m iast?  N ie  m ożna  też  tego  u sp ra ­
wiedliwić b ied ą  i b rak iem  pienię­
dzy, gdyż K o w n o  o trz y m u ję  80 
proc. z  dochodów , Szawle 55, a P o- 
niewież —  5 0  proc.

T ak a  sytuacja, o  tej przysłowio­
wej sroczce zm uszała, że  w ileńska 
R a d a  M iejska n ie  jed e n  raz  (słow­
nie  i p isem nie) zw racała się d o  R zą ­
d u  o raz  M inisterstw a Finansów , by 
kwestię tę  znorm alizow ać. A le  żad­
n eg o  rezu lta tu . A  "dziury" w  m ieś­
cie do  załatan ia  s ą  ogrom ne. Jak  
ju ż  nadm ieniliśm y, rząd  je s t dłużny 
d la  W ilna 48  m in L t

Cierpi więc system oświaty —  9 
min 148 tys. długu (z tego 2 ^  min L t—  
m e wypłacone place), system ochrony 
zdrow ia —  8  m in  24 tys. L t. Z a  
stokw anie szpitalne dług już  wynosi 
225,4 tys. LL, a  za leki 1 min 43 tys.

W yliczankę  tę  m o żn a  p rze ­
dłużać bez  końca. B o  gdzie są  re­
m onty  gm achów, ulic, itd. itp.

N a d e jd z i e  n ie b a w e m  ta k i  
dzień, ż e  operacje  w  szpitalach bę­
d ą  w ykonywane chyba tylko w  wy­
jątkow ych wypadkach. B o  czym? 
Jeżeli zabraknie  środków  na zakup 
instrum entów , leków, jeżeli chirurg 
n ie  o trzym a wynagrodzenia?

Każdy p rob lem  je s t ważny. Jak  
zważyć co  je s t  najbardziej potrzeb­
n e?  P rzed  kilkom a dniam i redakcja 
o trzym ała sygnał, że  z  cm entarzy 
wileńskich n ie  wywozi się śmieci, 
n ie  przywozi się wody.

Skontaktow aliśm y się z  p rzed­
sięb io rs tw em  g o sp o d ark i k o m u ­
nalnej i otrzym aliśm y odpowiedź: a 
czym  to  m am y robić, jeżeli m ero- 
stw o wileńskie je s t d la  nas d łużne 
p o n ad  2 ^  m in L t ,  m y sw oją d rogą 
n ie  m ożem y op łacić  specjalnego 
t r a n s p o r tu  —  sam o c h o d o w e g o  
(d ług  60 tys. L t ) .  Z a  co  kupić  ben­
zynę? J a k  opłacić kierowców? N ie 
dziwimy sie, że  wyrazili bo jkot, a  w 
najbliższych dniach  pracownicy go­
spo d ark i kom unalne j p lan u ją  pi­
k ietę.

B łęd n e  koło. D łużnicy więksi i 
m niejsi. P oszczegó ln i w ilnianie i 
ca łe  przedsiębiorstw a. B an k ru tu ją  
przedsiębiorstw a ja k  np.: "Nasta", 
w  rezultacie czego 27 tys. wilnian na 
d łu g o  zostan ie  w  oczekiwaniu na 
m ieszkania.

K ie d y  je s z c z e  z a tw ie rd za n o  
b u d ż e t  b ito  n a  a la rm , ż e  je s t  b a r ­
dzo  m ały . C zy  d ziś w szystko m oż­
n a  zw alać  n a  w iln ian , ż e  n ie  p łacą  
za  m ie sz k an ia , a  z  czeg o  m a ją  
płacić?  Czyż n ie  p o w sta je  logicz­
n e  p y tan ie , ż e  je s t  to  "zem sta" S ej­
m u  i R z ą d u  z a  n ie  rozw iązanie  
R a d y . N ie  chcielibyśm y podzie lać  
te j op in ii, b o  p rzec ież  n ie  b ę d ą  
n iszczyć g ro d u , w  k tó ry m  sam i 
m ieszk a ją  i p racu ją .

S ło w em , sy tu a c ja  krytyczna. 
A le zam iast konkretnych propozy­
cji, z  try b u n y  m iejsk iej o s ta tn io  
słyszymy osobiste  wypady, m ówi się 
o  p o lity c zn y c h  ro zg ry w k ac h , a  
przecież w ładza m iasta  m a pom óc 
w  naszych codziennych życiowych 
sp raw ach . Politycznie  n a to m iast 
każdy z  nas chyba sam  się orien tu je  
dostatecznie.

dzień jak 

'c o  dzia i

Gdzie miejsce 
wiecznego spoczynku?

Pytanie to w Wilnie jest bardzo 
aktualne, bowiem każdy, kto zetknął się 
z problemem pochowania bliskich, wie, 
że uzyskać miejsce na cmentarzach 
wileńskich nie jest łatwo, gdyż w więk­
szości są zamknięte i bardzo przeła­
dowane. Jedyny aktualnie czynny jest w 
Karwieliszkach. Ale już dziś trzeba 
myśleć, gdzie będziemy chować bli- 
skiełł za parę lat.

Pracownicy Instytutu Projektowa­
nia Budownictwa Miejskiego przygoto­
wali projekt nowego cmentarza, który 
miałby się ulokowaćwstrefieRównego 
Pola (Ligialaukiai) i parku w Kolonii 
Wileńskiej.

Trzeba powiedzieć od razu, że pro­
pozycja ta spotkała się z bardzo różną 
opinią wilnian, którą mogli wyrazić na 
specjalnym spotkaniu, jakie odbyło się 
ostatnio w Samorządzie m. Wilna. 
Strony zostały podzielone. Autor pro­
jektu A. Gućas mówił oładnym usytuo­
waniu terenu, głębokim położeniu wód 
gruntowych, niedalekiej odległości od 
miasta.

Pracownicy ochron/ przyrody za 
wszelką cenę chcą zachować ten unika­
towy zakątek i nie dopuścić, by tu  się 
rozlokował cmentarz.

Do wspólnego mianownika strony 
nie doszły. Wilnianie też pozostali na 
rozdrożu. Będą mogli jeszcze się wy­
powiedzieć, gdyż w samorządzie zapla­
nowana jest jeszcze jedna taka rozmo­
wa, o czym poinformujemy dodatkowa 

Nie zabieramy głosu w tej sprawie, 
ponieważ dużo tu za i przeciw. Oczy­
wiście trzeba walczyć o park, zieloną 
oazę, ale w ostatnich latach zjawiło się 
tu dużo murowanych gmachów "taje 
mnićzych" właścicieli. Czy tylko żywi (i 
to co poniektórzy) zasługują na takie 
malownicze miejsca? Czy miejsce wie­
cznego spoczynku trzeba chować od 
oczu postronnych i wynosić na dziesią­
tki kilometrów od miasta (jak to propo­
nowano), aby potem bliscy nie mogli 
odwiedzać grobów.

Przy okazji odnotowujemy, że były 
też propozycje urządzania niedużych 
(10-20 ha) cmentarzy w różnych dziel­
nicach miasta.

Szeroko omawiana też w Wilnie 
jest kwestia budowy krematorium. Ale 
oczywiście na to potrzebne pieniądze 
czas.

Zachęcamy naszych Czytelników 
do zabrania głosu w tej sprawie, a opi­
nie przekażemy dla gospodarzy grodu.

Zerowe narady
T ak  m ożna określić ostatnie se­

sje R ady M iejskiej, gdyż m im o że 
odbywają się regularnie, absolutnie 
nie  rozw iązują  spraw  aktualnych 
dla m ia s ta  D eputow ani widocznie 
zapom nieli o  swej podstawowej m i­
sji, że  m u szą  decydować, rozstrzy­
gać  sprawy codzienne, bytowe, a 
natom iast koncen tru ją  uwagę na 
osobistych, w  tym  też  przekona­
niach politycznych.

W ielu z  nich, którzy nie chcą 
uczestniczyć w  tych rozgrywkach, 
p o  prostu  nie przychodzi na śro­
dowe sesje, więc gdy dochodzi do 
głosowania okazuje się, że  nie ma 
potrzebnego kworum .

T ak  też  było podczas ostatniej 
sesji, kiedy to  m iały być omawiane 
tak  palące zagadnienia jak  oświata,

p ryw atyzacja . M er V . Jasulaitis 
mówił tradycyjnie o  trudnej sytu 
acji finansowej Wilna. N a szczęście 
ostatnio rząd zwrócił miastu część 
długu (6  milionów z 47), ale to  kro­
pla w  m orzu, gdyż stan wszystkich 
gałęzi, a  najbardziej gospodarki ko­
m unalnej jest fatalny.

- Fm ansi, finanse, a  obok takie 
sprawy, jak  niewłaściwe zachowa­
nie deputow anego S. Um ieSusa, 
na  k tó rą  tó  kwestię zwróciła uwagę 
komisja do  spraw etyld. Ale widocz­
nie sprawy bon tonu nie obowią­
z u ją  deputow anego mianującego 
się księciem Vilgaudasem. N o cóż 
tym się i różnią książęta różnych 
czasów. Jakie salony —  takie wy­
chowanie.

Smutna metamorfoza Wilenki
Wilenka, a raczej jej brzegi niezbyt pieszczą oko stałych mieszkańców ulic 

^ Zecza i Popławskiej. A  cóż dopiero mówić o odczuciach byłych mieszkańców 
^ t ^ 'k ą p ^ n ą  pamiętają jako bardzo czystą rzekę, w której

Oto zdjęcia: kawałki rur, żelastwo, kupy śmieci, gałęzie, zniszczony 
Pominą!*̂  ^!n z  2 uPa*ami roje much osiadają kupy śmieci. Nie trzeba przy- 

jakie mogą być tego konsekwencje. Starostwo dzielnicy jak dotychczas 
żadnych kroków, aby oczyścić brzegi Wilenki. Nie tylko w tym 

już parę dobrych lat można widzieć takie "kwiatki nad wodą". Jeśli 
i<4i< anf̂ A*81 °b°jętne czy też bezradne, to  może sami mieszkańcy dzielnicy znajdą 

H**6b, aby uporządkować brzegi rzeki i teren do nich przyległy?
Fot. Ja n  Lewicki

Ceny, ceny
Zaiste tradycyjna staje się w niniejszym zestawie ta no­

tatka. Zresztą nic dziwnego, bowiem ceny rosną jak grzyby 
po deszczu, że człowiekowi trudno się połapać.

Przypominamy, że od 1 mąja za telefon płacimy 2 3̂6, za 
zblokowany— 1,65. Od 12 mą|a zdrożała też woda. Za metr

sześcienny zużytej i skanalizowanej zimnej wody wilnianie 
płacą o 20 ct drożej, czyli 74 ct za m .

Zaś za gorącą 2,98 (dotychczas było 2,14), plus 12 ct za 
usługi bankowe.

De będzie kosztowała woda od 1 czerwca— dziś jeszcze 
nie mamy danych. Ale że zdrożeje — to na pewno.

Jak wymienić kran?
Droga Redakcjo. Stale prenume­

ruję TC W.". Gdy mi brakowało pienię­
dzy, to coś oddawałam do komisu, ale 
gazeta musiała być. Ostatnio zapre­
numerowałam gazetę do końca roku. 
Bez niej nie potrafię żyć, a i gazeta 
zawsze mi pomagała ilekroć zwracałam 
się do niej ze swoją biedą.

Obecnie moim utrapieniem są ze­
psute krany. W ubiegłym miesiącu 
zerwał mi się kran od gorącej wody. 
Wrzątek bryzga w różne strony, para 
napełnia mieszkanie, a kanalizacja nie 
zdąża wody pochłonąć. Sąsiedzi miesz­
kający piętro niżej doradzili mi, bym 
poszła do sąsiada X, który jakoby wie 
gdzie trzeba zakręcić wspólny kran, aż 
się wezwie pogotowie awaryjne. Było to 
w sobotę. Pogotowie przyjechało szyb­
ko. Zamienili mi uszczelkę w kranie za 
co musiałam zapłacić 36 litów. W tym 
momencie byłam nawet gotowa oddać

telewizor, bo tą powodzią naprawdę się 
wystraszyłam Wydaje mi się, że obóz w 
Działdowie w 1944 r. i Łukiszki w 1946 
r. nie były takie straszne, jak ta szumią­
ca gorąca woda. Po tej awarii nie 
mogłam dojść do siebie. Ostatnie pie­
niądze pożarła mi awaria. Hydraulicy 
uprzedzili, że kran długo nie wytrzyma 
i trzeba będzie stawiać nowy. Za sprze­
dane złote kolczyki w Gariunai na ryn­
ku kupiłam nowy kran i wywołałam hy­
draulika, żeby mi go wmontował. 
Poszliśmy do piwnicy wyłączyć wodę. 
Widok, jaki zastaliśmy, trudno opisać: 
brak oświetlenia, nogi grzęzną w wilgo­
ci, szmaty, butelki, śmiecie. Okazało 
się, że krany są zerwane i że odłączyć 
wody nie sposób. Hydraulik pieniędzy 
brać nie chciał, bo nic nie załatwił, ale 
ja nie mogłam mu pozwolić tak wyjść, 
dałam mu 3 lity za fatygę.

Z kranu woda wciąż płynie, prawda

cieniutkim strumyczkiem. W Staro­
stwie Starówki obiecano mi, że zre- 
montują krany. Poszłam do piwnicy, sy- 
tuacja bez zmiany, krany nie za­
m ieniono. Nieczystości zawalają 
piwnicę. A jeżeli znów awaria?

Marla POKUĆ

OD REDAKCJI: Skontaktowali!- 
my się z przedsiębiorstwem gospodar­
czym starostwa Starówki Oto co nam 
zakom unikow ano: "Woda, która 
zalewała piwnicę tego domu, to rezul­
tat słabych, zardzewiałych zaworów, 
które podczas corocznej próby na 
ciśnienie (a będzie to w pierwszych 
dniach lipca) zostaną zamienione. 
Hydraulik trochę poprawi! sytuację, 
ale całkowity porządek nastąpi po za­
mianie zaworów."

No cói, wystarczy wierzyć i czekać, 
że do tego czasu w tym domu żadna 
awaria się nie wydany.

Zestaw przygotowała 
Helena GŁADKOWSKA
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Leon jyiitkiewicz
w§pom

Wypadki polityczne 
w sierpniu 1939 roku

\221ipca
Czerwiec i Upiec nie przyniosły wiele nowego w 

połażeniu międzynarodowym. K am pania  prasow a 
polsko-niemiecka trwała w tym czasie bez przerwy. 
Niemcy zasypywały cały świat propagandą antypolską, 
zarzucając Polsce tyranizowanie ludności niemieckiej 
—  na Pom orzu, w Poznańskiem i na Śląsku —  bez 
żadnych zresztą podstaw . W  Gdańsku rozpoczęły się 
n iepokoje wszczęte przez miejscowych Niemców, 
k tóre rozwijać się b ędą  zapewne na wielką skalę. Z a ­
chodnie m ocarstw a— Francja i Anglia —  prowadziły 

ciągu dwóch miesięcy nie kończące się rozmowy z 
rządem  sowieckim w  Moskwie. Początkow o pertrak ­
tacje prowadził przedstawiciel brytyjskiego Foreign 
Office, M r. Strang, następnie, od połowy Iipca, prze­
jęła to, na życzenie Rosji, m ieszana misja wojskowa 
firancusko-brytyjska, wydelegowana specjaln ie  do 
Moskwy. Oficjalnych wiadomości o  rozm owach w 
Moskwie brak. W iadomości prywatne, "pantoflowe", 
wskazywałyby, że  rozmowy są  prowadzone zupełnie 
bałam utnie i że  istnieje d a  wola R osji lub też zachod­
nich mocarstw, względnie że  poglądy obu s tro n  są  
całkiem odm ienne.

To, co pisze o  tym prasa europejska, jes t zupełnie 
niejasne, Polska prasa oskarża jaw nie R osję  o  umyślne 
przeciąganie rozm ów i działanie na  zwłokę celem  u k­
rycia swego dwuznacznego stanowiska. W  sum ie nie 
wiem, jak  się sprawy w M oskwie przedstawiają, ale 
m am  głębokie przeświadczenie, że  istnieją jakieś za­
sadn icze  przeszkody, h am u ją c e  p o ro zu m ien ie  z 
R o s ją  Jedna z  nich jest mi znana: jes t to  kategoryczna 
odmowa państw bałtyckich na wkroczenie wojsk rosyj­
skich do  Nadbałtyki w razie zagrożenia niemieckiego. 
N astępną przeszkodą m oże być nasze stanowisko w 
sprawie przem arszu wojsk rosyjskich przez Lwów i 
Wilno w razie wojny ż Niemcami. Bardzo dziwny wydaje 
mi się brak polskich przedstawicieli wojskowych w  tym  
rozmowach w  Moskwie. Przecież sojusz wojskowy m o­
carstw zachodnich z  R osją Sowiecką przeciwko N iem ­
com jest zgoła niemożliwy bez udziału PolskL A  W arsza­
wa milczy jak  zaklęta w  sprawie ogólnej sytuacji i naszych 
stosunków z  R osją Sowiecką!

Wyczuwało się jednak, że  są  przeszkody natury 
jeszcze głębszej, a  mianowicie przeciwdziałanie N ie­
miec, albo bliżej nie określone zamiary Stalina. Jest 
jasne, że  niemieckiemu Sztabowi G eneralnem u zależy 
na tym, aby pod żadnym pozorem  nie dopuścić do 
wojny dwufrontowej, przynajmniej na razie, bowiem 
taką wojnę Niemcy m uszą przegrać, jak  dowiodło 
doświadczenie lat 1914-1918. A  jak ie  są  zamiary Sta- 
llina?
H o  tych rzeczach mówili mi węgierski a ttache woj­
skowy w M oskw ę, pułkownik DesOe, i szef naszego 
oddziału n  Sztabu Głównego, pułkownik Smoleński. 
P łk Smoleński wręcz oświadczył mi w  czasie m ego 
pobytu w  Warszawie w maju br., że  są  nader poważne 
obawy, iż nastąpi porozum ienie pomiędzy Niemcami 
a  R o s ją  P łk Desóe, który specjalnie złożył mi wizytę 
w Kownie, jadąc z  Moskwy do B udapesztu, ostrzegł 
mnie w kwietniu 1939 roku, iż szykuje się pakt nie- 
m iecko-rosyjsk i i w zajem ny u k ład  m iędzy tymi 
państwami w sprawie Polski, w  razie wojny Niem iec z 
Polską i z  zachodnimi mocarstwami. Jeżeli odpowiada 
to  rzeczywistości, to  w  tym tkwi przyczyna trudności 
zorganizowania wschodniej koalicji antyniemieckiej, i 
o  tym myślał płk Dulksnys, gdy mówił mi, że  polityka 

Iniemiecka potrafi zapewnić sobie neutralność Rosji 
Sowieckiej w czasie uderzenia na Polskę.

N ie wydaje mi się to  prawdopodobne. Rosja So­
wiecka m usi być świadoma planów H itlera, wynikają- 
Icych z jego M ein K am pf. Ż e  tak jest, o  tym świadczyły 
chociażby słowa m ajora Korotkich, attache wojskowe­
go w Kownie, które przytoczyłem poprzednio. Rosja 
Sowiecka musi dobrze wiedzieć, że Niemcy, W łochy i 
Jap o n ia  przygotow ują u d e rzen ie  n a  n ią . Jak ież 
mogłyby być powody zawierania przez R osję umowy
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z Niemcami? Czyżby sądziła, że uda się jej zawładnąć 
B uropą po niszczącej wojnie, podejmowanej obecnie 
przez państwa, w pojęciu komunistycznej Rosji, im­
perialistyczne? Być m aże, lecz mógłby być inny po­
ważny powód: m anew r na zwłokę dla uzyskania na 
czasie i dla lepszego przygotowania do  oczekującej ją  
rozpraw y z  N iem cam i. R o zu m o w an ie  p o d o b n e  
byłoby całkowicie słuszne, gdyby Rosji u d k o  się w 
ogóle zapobiec wojnie europejskiej. Jeżeli Niemcy 
uderzą bądź n a Polskę, bądź na F rancję, to  sytuacja 
dla Rosji, zachowującej w  czasie walk Polski, Francji 
i Anglii neu tralną postawę, m oże być w  przyszłości o  
wiele gorsza. R osja  Sowiecka m oże się znaleźć sama, 
w cztery oczy, z Niem cam i w  Europie. Jeżeliby tak 
miało się stać, to  błąd polityczny i wojskowy Rosji 
byłby identyczny z  b łędem  Polski względem Cze­
chosłowacji w krytycznym okresie M onachium . f

Obecnie, kiedy wszystko wskazuje, iż wojna z 
N iem cam i je s t rzeczą nieuniknioną, nieobecność 
Czechosłowacji z  jej potencjałem  przemysłowym i jej 
siłami zbrojnymi Stanowi dla Polski i dla F rancji b a r­
dzo dotkliwą, w prost niepow etow aną stra tę . C o naj* 
m niej 20 dywizji czechosłowackich byłoby nieocenio­
nym  skarbem  na polskim  południow ym  skrzydle. 
Niemcy n ie  mogłyby podjąć operacji ani przeciw Po l­
sce, ani przeciw Francji bez w stępnego pokonania 
Czechosłow acji Podobnie  spraw a wyglądała w  sto­
s u n k u  d o  R o s ji  S ow ieck iej, z  p u n k tu  w idzen ia  
możliwości Niemiec. D opóki nie zostanie pokonana 
Polska, N iemcy nie m ają  najmniejszych szans uderze 
nia na  R osję.

D latego  też  w ydaje m i się m ało  praw dopodobny 
jakikolwiek pak t między R o sją  a  N iem cam i, skierowa­
ny wyłącznie przeciw Polsce. Byłoby to  pow tórzeniem  
całego szeregu błędów , zapoczątkowanych w  M ona­
chium  w  roku 1938 w  stosunku do  Czechosłowacji. 
B łąd ten  m ógłby b ard zo  d ro g o  kosztow ać przede  
wszystkim sam ą  R o sję  Sowiecką. In n a  spraw a, że  dla 
nas, dla Polski, oznaczać to  by m ogło całkow itą klęskę. 
Polityka zagraniczna Litwy liczy się, m im o wszystko, z 
powyższymi możliwościam i, a  m ianowicie, idąc za 
podszeptem  N iem iec i za  przykładem  R osji Sowiec­
kiej, uw aża za  m ożliwe pozostanie wszystkich państw  
bałtyckich w  zbrojnej neutralności.

W  tym czasie stosunki litewsko-polskie w  okresie 
czerwiec —  Upiec —  p o  wizycie genera ła  R aśtikisa w  
P o lsce— ulegają  coraz bardziej popraw ie. P ow oduje 
t o  z r e s z t ą  s a m o  b y to w a n ie  d w ó c h  n a ro d ó w , 
połączonych różnymi związkam i i w spólną granicą. P o  

'  otwarciu granic i po  uruchom ien iu  kom unikacji za­
częły się bardzo  ożywione wyjazdy Litw inów  d o  Polski, 
p rzede wszystkim do  W ilna, i Polaków  n a  Litwę. R u ch  
obywateU litewskich d o  Polski je s t n a  tyle poważny, że  
polski konsulat w  Kow nie s ta ł się sam oopłacalny, dzię­
ki op łatom  wizowym. Z aczęło  się od  wizyt w  celu 
odwiedzania krewnych i załatw iania różnych spraw  
familijnych z  ob u  s tro n  —  Litwy i PolskL Litw a zorga­
nizowała cykl wycieczek d o  W ilna dla m łodzieży aka­
demickiej i d la starszych klas szkół średnich, czem u nie 
przeszkadzaliśm y, aczkolwiek zachow anie się wycie­
czek litewskich w  W ilnie nie  zawsze było właściwe. 
Były także przejazdy z  obu stron  w  celach handlowych. 
N a  tym  odcinku jed n ak  sytuacja była ciągle dla Polski 
niepom yślna, bo  nie m ożna było znaleźć zakresu 
przedm iotów  d la  handlow ej wymiany. R ynek  litewski 
b y łtrw a le  okupow any przez innych im porterów  —  
głównie p rzez N iem ców , Anglików —  a  m y mogliśmy, 
niewiele z  Litwy im portow ać, z  wyjątkiem  lnu, skór i  

nasion koniczyny.
W  połowie czerwca rozpoczęły się w zajem ne wizy­

ty szerszych g rup  społecznych m iędzy L itw ą a  Polską; 
miały o n e  ch arak ter wymiany kulturalnej. D ziennika 
rze, literaci, spółdzielcy, przedstaw iciele sztuki, artyści 
itd. wymieniali wizyty. W  K ow nie bawił dw ukrotnie 
polski balet, była na  gościnnych w ystępach pani Bwa 
T urska-B androw ska, znakom ita śpiewaczka op ero ­
wa, był wybitny artysta skrzypek K ochański, był też  
genialny pianista A rtu r R ubinstein , k tóry oczarow ał 
wszystkich wykonaniem  arcydzieł Chopina. Wyciecz­
ka dziennikarzy i literatów  z  Polski obejm ow ała wiele 
znanych ogółowi nazwisk, m iędzy Innymi był pan  Zyg­
m u n t Nowakowski, a u to r  doskonałej, wzruszającej 
sztuki G ałązka  rozm arynu  o  M arszałku Piłsudskim  i o  
jego  Legionach z  roku 1914. Litwini odpowiedzieU 
wysłaniem swoich dziennikarzy i literatów pod p rze  
w odem  litewskiego Uterata Liudasa Giry. Wyniki wy­
cieczek i zapoczątkow anego ruchu  turystycznego z 
Polski, z  W ilna do  Połągi i Kowna, a  z  Litwy d o  Wilna. 
Warszawy, Krakowa, Gdyni i w  polskie góry, d o  Z ako­
panego — były n a  ogół udane. Stopniow o tworzyło się 
to, czego w  stosunkach litewsko-polskich brakow ało w 
ciągu ostatnich 20 lat, a  mianowicie w zajem ne pozna­
nie się i przekonanie, że  po  obu stronach  granicy nie 
m a nienawiści, przeciwnie, że  wiele Polaków  z  Litwi­
nam i łączy, a  dzieli tylko niewiele, dzieU —  Wilno.

U razy antypolskie na Litw ie nie zagoiły się jednak 
tak  szybko. C o jakiś czas następowały w prasie Utew- 
skiej nawroty dem onstracji w  spraw ie W ilna. Działo 
się tak  i w  samym  W ilnie podczas pobytu tam  wycie 
czek młodzieży litewskiej, i w  Kownie, gdy wycieczki te 
powracały z  W ilna. W ładze polskie w  W in ie  patrzyły 
na te  rzeczy przez palce, z  d u żą  wyrozumiałością. 
Litwini m ają ogrom ny sentym ent do  swojej starej s to­
licy 1 specjalnie do  cudownego obrazu  M atki Boskiej 
O strobramskiej.

(Cdn.)

CO, KIEDY, GDZIE
WYSTAWY

• Centrom Sztoki Współczesnej 
(ul. Volde£h( 2) zaprasza do obejrze­
nia dwóch nowych pokazów. Jeden 
odzwierciedla architekturę niemiecką 
lat 1952-1993, drugi ukazuje malarst­
wo Duńczyka O. B. Lingyista. Jedno­
cześnie w tym lokalu prezentowany jest . 
dorobek plastyków norweskich.

* Pokaz fotograficzny pt. "Rodzi- 
na-94" ma obecnie miejsce w Galerii 
Fotograficznej (ul. Didźioji 19).

• W galerii "VartaT (Vilniaus 39) 
można obejrzeć plastykę małych form 
S.Vaitiekunasa, tekstyl Ż. Jonutisa, 
grafikę L. Śalćiute oraz akwaforty K. 
VasiliGnasa.

• W galerii "Laiptaf (Traku 9/1) 
eksponowane jest malarstwo R. Talać- 
kL

•"Natomiast malarstwo F. Barach- 
tian wystawiane jest w galerii Rosyj­
skiego Centrom Kultury (B okito 
4/2).

* Przegląd dorobku uczniów stu­
dia plastycznego J. Stauslcaite czynny 
jest w galerii "Koridorins".

* Ciekawy pokaz słuchaczy Aka­
demii Sztuk Pięknych (projektowanie 
ubrań) czynny jest w galerii "Akade­
mia" (Latako 2).

• W galerii S. Juśkusa 
dalii" (B. Radvilaites 6) ekspoiyw^ 
jest malarstwo A. PetkeviSiusa.

• Natomiast w salonie "K aH g 
(Didźioji 28) — płótna A. A n d rS  
kaite.

• "Jeden gram złota" ■— ^  
nazywa pokaz czynny w galerii 
Traku 9.

• Grafika Ch. Mischke (Nie^. 
eksponowana jest w bibliotece 
Ma£vydasa.

KONCERTY I
• W sobotę w Sali Barokow^jto^ I 

tąpi organista z Niemiec J. P. Schab 
Zaprezentuje utwory J. S. Bacfe» 7  1 
Hesse, N.Bruhhsai in. kompozyib^ l 
Natomiast jutro gospodarzami tej §  
będą organistka J. Bundzait^^E I 
waczka J. Leitaite, recytator J . j  
kauskas o raz  chór m łodzieży  I 
kościoła Św. Kazimierza.

TEATR
• Gościem wileńskiej sceny , 

konkretnie Akademickiego Teai^ 
Dramatycznego jest m oskiew ski^ 
"Sowremiennik". Dziś i jutro zapte. 
zentuje "lytuT^w niedzielę "Murij, 
Murło".

• Setny spektakl "Czerwony I 
Kapturka" w sobotę w teatrze jrajja | 
W niedzielę na tej scenie wystawiaj 
zostanie "Wesele pająka".

SPORT
Z BOISK PIŁKARSKICH
* W  towarzyskich spotkaniach 

drużyn narodowych H olandia roz­
grom iła W ęgry —  7:1, Norwegia 
wygrała z  D an ią  —  2:1, R um unia  
zrem isow ała ze  S łow enią—  0:0, a  
K anada z  M arokiem  — 1:1.

* W  31 k o le jc e  m istrzostw  
Polski drużyny znajdujące się na  
czele tabeU zagrali taić "Górnik" 
Z ab rze  —  "Lech" P oznań  —  1:0, 
Ł K S Ł ó d ź— "Legia" W arszaw a—  
0:1, "Zawisza" Bydgoszcz —  GKS 
Katowice —  0:3. N a  trzy kolejki 
przed  zakończeniem  m istrzostw  na 
prow adzeniu znajdu ją  się "Legia" i 
"Górnik" —  p o  43 punkty, G K S —  
41 o  ŁKS —  40. T e  drużyny b ęd ą  
walczyły o  ty tu ł m istrza PolskL Już 
s ta ło  się jasn e , ż e  pierw szą ligę 
opuszczają "Wisła" Kraków, "Polo­
n ia’ W arszaw a, "Siarka" T a rn o ­
brzeg i "Zawisza" Bydgoszcz.

PIŁKARSKIE MŚ —  NA 
EKRANACH LTV

Litew ska T elew izja zap lano­
w ała transm isje z  piłkarskich mis­
trzostw  świata, k tó re  17 czerwca 
ro zp o czy n a ją  się n a  s tad io n ach  
USA. 17 czerwca —  Niemcy-BoU- 
wia, H iszpania-K orea Płd.;18 -—  
W łochy-Irlandia , K olum bia-R u- 
m unia; 19 —  Norwegia-M eksyk, 
Kam erun-Szwecja; 2 0 — Brazylia- 
R osja, Holandia-Kostaryka; 21 —  
A rgentyna-G recja , Niemcy-Hisz- 
pania; 22 —  Rum unia-Szwajcaria, 
U S A -K olum bia; 23 —  W łochy- 
Norwegia, K orea P łd.- Boliwia; 24 
—  M eksyk-Irlandia, Brazylia-Ka- 
m erun; 2 5 — Belgia-Holandia, Ar- 
gentyna-Nigeria; 26 —  Bułgaria - 
Grecja, Szwajcaria - Kolum bia; 27 
—: BoUwia-Hiszpania; 28 —  Irlan- 
dia-N orw egia , BrazyUa-Szwecja; 
2 9 — H otaudia-M aroko; 3 0 — A r- 
gentyna-Bułgaria.

W KILKU WIERSZACH
* N a otwartych mistrzostwach

Francji odbywających się na kor. I 
ta c h  R o la n d a  G a rro sa  zostali 
wyłonieni półfinaliści w  grze pc^. 
dynczej m ężczyzn. - J e d n ą  part 
tw orzą A  Berasetegui (Hiszpania) 
—  M .Larson (Szwecja), a druga J. 
C o u rie r  (U S A ) —  S.Brugucra 
(Hiszpania).

* Słowak J . Svorada wygrał 11 
e ta p  wyścigu kolarskiego śwo- 
dawców G iro d ’ Italia. Drugi był D. 
Abdużaparow  z  Uzbekistanu. Ii! 
derem  nadal jes t Rosjanin J. Bier- 
zin.

TRADYCYJNE BIEGI
M inionej soboty w  Ejszyszkach 

odbyła się tradycyjna sztafeta lek­
koatletyczna o  nagrody merostwa 
m iasta . W  ro k u  bieżącym, była 
poświęcona 100-łedu światowego 
ru c h u  o lim p ijsk ieg o  i 70-leciu 
ru ch u  o lim pijsk iego  na Litwie. 
Dystans sztafety był podzielany na 
8  e ta p ó w  (4  d z ie w cz y n k i# !  
chłopców) i wynosił 4  km  ulicami 
miasta.

W  p ierw sz e j g ru p ie  wśród 
szkół średnich zwycięzca drużjaa 
Ejszyskiej Szkoły Ś red n ią  im. S. 
RapaUonisa w  składzie: dziewczyn­
ki — R en a ta  Kierśytó, Jolanta Gs- 
bytć, R ita  Jurgelevifiutć i  Loreta 
Beigelytć; chłopcy —  Stanisław 
Kozłowski, -R om as Jurgeleyiflw, 
Ja n  N iedźwiedd i Paw eł ŻyBćsb- 
W  drugiej grupie wśród szkół dzie­
więcioletnich triumfowała drużyna 
DojUdzkiej Szkoły DziewiędoK? 
niej w  składzie: dziewczynfiEr 
Krystyna Korszul, D anuta  Ra» 
m ow icz, R e n a ta  C ze rn iaw sk i 
Ż a n n a  G ąso w sk a ; ch łopcy^- 
R o m ek  i W italik Hałaburdo»*> 
Jan  Gąsowsld i Andrzej SuddeL 
Drużyny odznaczono puchata® 
dyplomami, a  uczestników— upo­
m inkam i w  postaci książek i nagro­
dam i pieniężnymi. Puchary 1 
m ie  p i e n i ę ż n e  ufundow ało  
m erostw o m iasta Bjszyszki.

Michał SIENKIEWICZ 
prezes klubu sportowego ‘Solc**

Dziecko z kom putera. Rys. Ryszard. BuławskL
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W&rMy "Wileńszczyzny" do Krąjów Europy

Spotkania z ludźmi wieldego serca
N a sz  niezastąpiony P an  W alery 

rhoroszewski p rzy  m ik ro fo n ie : 
Hato, bało, tu mówi radio "W ileń- 
“J Z na”. N a znajomym ju ż  haSle 
koncentrujemy uw agę. M ijam y 
nad podziw m alow nicze tereny . 
Skaliste p obocza d ro g i, p o fa ł­
dowane rozlegle przestrzenie, przy­
kucnięte w dolinach m iasteczka, 
lasem  zamek lub średniowieczne

" c h c ia ło b y  się wysiąść z  au to k a ­
ru i pohasać nieco po  pagórkach 
Walii, takich zadbanych, rozsło- 
jjecznionych, ze stadam i owiec, wy­
raźnie radośniejszych od  naszych.

Niestety. Czas nagli. N a  "Wi- 
letoczyznę” czekają w  M anches­
terze. Zabiegając naprzód: czekają 
z sercem na dłoni. Wszyscy bez wy­
jątku odczuwamy ogrom ne wzru- 
5zeaie widząc grom adę rodaków  
cierpliwie wyglądających naszego 
autokaru.

Zdążamy więc terenam i środ- 
towo-zachodniej Anglii, w  k ieru n ­
ku Manchesteru. P an  W alery in­
formuje, że  jest to  tradycyjny o śro ­
dek przemysłu włókienniczego, że  
kiedyś przeważało sukiennictw o, 
potem bawełniarstwo, że  obecnie 
rozwinięty jest tu  przem ysł maszy­
nowy, ale też związany z  w łókien­
nictwem. P onadto p ro d u k u je  się 
samochody, samoloty, tab o r kole­
jowy. Słynie M anchester z  b ad ań  
jądrowych i astrofizycznych, U n i­
wersytetu Wiktorii, i z najstarszej w 
Anglii orkiestry symfonicznej za­
łożonej w 1857 r. przez sir Charlesa 
Halle.

Tylko nazajutrz, wyjeżdżając, 
możemy oglądnąć z  okien a u to k a ­
ru śródmieście z  typową a rch itek ­
turą przełomu X IX  i X X  w.w.

Polski Manchester
Lekcja historii i polskości— tak  

można scharakteryzować pobyt w  
tym mieście, w którym  spotkaliśm y 
ludzi p rzem iły ch  i o tw a r ty c h . 
Wiem, że tacy właśnie ty li p rzed­
wojenni wilnianie —  życzliwi i żyją­

cy zgodnie z zasadą: czym chata 
bogata. Z d a ję  sobie spraw ę, że  tu ­
tejszą  P o lo n ię  stanow ią ludzie z 
różnych zakątków  dawnej Rzeczy­
pospolitej. Tym  niem niej w każdym 
z  n ich  w idzę wilnianina z  krwi i 
kości, jak iego  zresz tą  teraz  u nas 
rzadko spotkasz, bo  rodowici i raso­
wi w ilnianie zostali niem al w  całości 
rozsiani p o  święcie.

Polski M anchester. D zień po­
bytu to  możliwość poznania tylko 
kropli przebogatego  życia polskie­
go w  tym  mieście, zaledzwie nielicz­
n e g o  s to s u n k o w o  g ro n a  lu d z i, 
tworzących tu  polski k lim at.

Z a c z n ę  o d  p arafii i kościo ła 
M iłosierdzia Bożego. Z acy tu ję  na 
w s tę p ie  s ło w a  w y p o w ie d z ia n e  
przez ks. p rała ta  J a n a  B asa  w  dniu 
poświęcenia świątyni 24  październi­
ka 1959 roku: "Opuściliśmy swój 
K raj w śród zawieruchy w ojennej. 
B o że  M iło sie rd z ie  oca liło  n as  z  
obozów  sowieckich i niem ieckich, 
zachow ało  o d  śm ierci n a  polach 
bitew; Zatrzym aw szy się n a  o bec­
nej ziem i, wspólnym  wysiłkiem n a ­
byliśm y i o d d a liśm y  n a  C hw ałę  
B o żą  polski kościół w  M anchester. 
Pragniem y, by w  kościele tym po d  
w ezw aniem  B o żeg o  M iłosierdzia 
rozbrzm iew ała polska m odlitw a jak  
d łu g o  b ę d ą  P o la cy  m ieszk ać  w  
M anchester. N a  kościół swój spo­
łeczność polska w  M an ch ester z ło ­
żyła w  latach o d  1952 d o  1.09.1959 

.su m ę £  12.000 (dw anaście tysięcy). 
Z  sum y tej zakup iono  kościół za  
£  8.000 o raz  pokryto  częściowo wy­
datk i zw iązane z u rządzen iem  koś­
cioła. D alsze u trzym anie kościoła 
polskiego w M anchester będzie wspól­
n ą  troską wszystkich Polaków-kato- 
Bków, zamieszkałychwManchester. W  
dniu poświęcenia kościoła polskiego 
w  M a n c h e s t e r ,  ł ą c z ą c  s ię  w e  
wspólnej m odlitw ie, kościół nasz, 
parafię  naszą, nasze p race  i myśli, 
tę sk n o tę  z a  K ra je m  rodzinnym , 
nasze modlitwy o  jeg o  w olność i 
tro skę  o  dzieci nasze po d  opiekę 
M iłosierdzia B ożego oddajem y".

Polska m odlitw a w  
k o ś c ie l e  ty m  r o z ­
brzm iew a dotychczas i 
bynajm niej świątynia z 
u p ły w e m  c z a s u  n ie  
Świeci pustkam i. T u  a , 

g którzy przyszli na  świat 
ju ż  n a  obczyźnie, znaj­
d u ją  k o rzen ie  swoje. 
D z ie je  s ię  tak  dzięki 
tak im  ludziom  jak  inż. 
T a d e u sz  Lesisz, były 
oficer m arynark i w o­
jennej, obecnie  prezes 
Z jednoczenia Polskie­
g o , p a ń s tw o  J u lia  i 
Czesław Kłyszejkowie, 
śp. O lga Trybuchow - 
ska, ks. R o m an  W er­
ner, d z ie s ią tk o m  in ­
nych. T o  ich zasługa, 
ż e  ży je  n a  tej z iem i 
c z ą s tk a  d a w n e j O j­
czyzny —  Polski.

„  Tyle ju ż  pozm ie­
niał, tyle zabra ł czas. 
Jak ie  będzie to  następ­
n e  p o k o le n ie  p a ra ­
fian? Czy b ędą  w  swej 
p o lsk o ś c i  z ró ż n ic o ­
wani, czy b ęd ą  ich łą ­
czyły więzi podobne do

tych, jak ie  łączyły i łączą ich ojców? 
M y ś lę ,  ż e  p o d w a l in y  z o s ta ły  
założone m ocne i trwałe. W ystarc­
zy przyjrzeć się w nętrzu kościoła 
M iłosierdzia B ożego. Ileż tu  pa­
m ią tek  narodow ych , u fu n d o w a­
nych przez społeczeństwo polskie 
M a n c h e s te ru . D la  nas, w ilnian, 
m a ją  o n e  w y d źw ięk  i w a r to ś ć  
szczególną. O to  wśród innych —  
przepiękny w itraż  W ilno z  napi­
sem: T ak  n as powrócisz na Ojczyz­
ny łono. O to  w śród innych u rn  his­
torycznych i z  pól b itew nych II  
wojny światowej —  u rn a  z  z iem ią z 
R ossy i W awelu, nie  opo d al— urna  i 
5 Kresowej Dywizji Piechoty, u t­
w orzone  z 5  W ileńskiej Brygady 
Piechoty i oddziałów  5 W ileńskiej 
Dywizji P iechoty.

Tych pam ią tek  je s t więcej. O ne  
to  właśnie z  ca łą  pew nością nie poz­
w olą ludziom  zapom nieć o  ich pol­
skiej tożsam ości narodow ej.

Koncert, który na długo 
zostanie w pamięci 

Zespoiaków — z całą pewnością, 
licznie zgrom adzonej publiczności, 
sądzę —  również. D om  K om batan­
ta, w  którym  "Wdeńszczyzna" wystą­
piła, wypełniony był do  ostatniego 
miejsca. Chętnych znacznie więcej, 
lecz rygorystyczne angielskie przepisy 
przeciwpożarowe nie pozwalają na 
nadkom plet na  w idow ni O  dziwo, 
przepisy są  w  kraju tym pilnie przest­
rzegane, w  każdym bądź razie wy­
nieśliśmy takie wrażenie. M oże tylko 
w  ten  wieczór, z  okazji zupełnie wy­
jątkow ej—-występu "Wileńszczyzny" 
.4 -  były c ju t-dut naruszone.

Sala udekorow ana  miłymi nam  
akcentam i. D uży napis: W ilno —  
m iasto  n am  drogie. O b o k  w izeru­
n ek  Św. Krzysztofa i T rzech  Krzyży. 
A  po  k o n c e rd e — ogrom nie w zru­
s z a j ą c e  p o d z ię k o w a n ie .  P a n  
C zesław  K łyszejko: "W  im ieniu  
tych, których los rzucił znad  Wilii, 
N iem na i Dźwiny n a  angielską zie­
m ię...” T o  była w spaniała uczta  d u ­
chowa", "To je s t najw iększa n iespo­
d z ia n k a ,  j a k ą  p rz y w ie ź liś c ie  z 
Litwy" —  słow a te  dedykują  "Wi­
leńszczyźnie" widzowie. O grom ne 
w iązanki kwiatów: od  zespołu "Po­
lonez", Z jed n o czen ia  Polskiego, 
K oła SPK  181...

P o  k o n c e rd e , tradycyjnie za­
b ierani jesteśm y do  polskich do­
m ów. M iałam  wyjątkowe szczęście 
trafić do  państw a E ugenii i H enry­
ka Sopalów. O baj z Podola, z  ro ­
dzin osadników  wojskowych. Losy, 
k tó re  sprow adziły ich do  Wielkiej 
B rytanii podobne są  d o  losów ty­
sięcy Polaków  z  dawnych Kresów. 
D o m  ten  b ę d ą  na długo pam iętać. 
P a rę  godzin spędzonych w  nim  —  
to  ogrom na lekcja wzajem nej mi­
łości, szacunku, w idocznie coraz 
głębszego z  upływem lat. T o  spo­
kój, jakiego w  naszym zabieganym 
źydu, rzadko ju ż  uświadczysz...

Nazajutrz raniutko — 
odjazd. Po drodze 

jeszcze Klub 
nąjstarszej emigracji 
P an  Jan  Pipka, aktualny prezes 

K ola Polskiego, a  w  przeszłości ofi­

cer m arynarki wojennej, wita "Wi- 
leńszczyznę" serdecznie w tej ko­
lebce polskości. O d  niegodow iadu- 
jem y się, że  jes t to  kolejno trzeda  
ju ż  siedziba klubu najstarszej emig­
racji polskiej. W  nim  znaleźli w 
swoim  czasie przytułek duchowy 
Polacy, którzy dotarli do  Liverpoo- 
lu na  początku 1851. Byli to  młodzi 
żołnierze, uczestnicy rewolucji w ę­
gierskiej. Pew na grupa ich osiedliła 
się w M anchesterze. Los kolejnych 
em igrantów  bardzo  często grani­
czył z  tragedią. Rekrutow ali się za­
sadniczo ze wsi Królestwa i M ało­
polski W schodniej, a  także krajów 
bałtyckich, głównie z  Litwy. Jechali 
za  ocean , za Chlebem, lecz często 
się zdarzało, że  na przełomie X IX  i 
X X  wieków właśnie w  Liverpoolu 
wysadzano em igrantów ze statków 
płynących z H am burga. Chodzi o 
to , że  nieuczciwi ag en d  wykupywali 
bilety tylko do  tego portu, zamiast 
d o  Ameryki.

W yobrazić m ożna rozpacz tych 
ludzi, nie umiejących ani słowa po 
angielsku , rzuconych na pastw ę 
losu. N iektórzy z nich osiedlili się w 
M anchesterze.

W 1903 roku otwarty zostaje tu 
pierwszy kośdó ł polski pod wezwa­
niem  Św. Kazimierza, w  1910 r. —  
pierw sze polskie stow arzyszenie 
"Klub im. Tadeusza Kośduszki". 
Tak  się jednak  później złożyło, że 
właśnie przy kośdele  koncentro­
wała się kolonia polska i litewska, 
znacznie zresztą liczniejsza, a  jej 
duszpasterzem  prawie w ciągu 30 
lat był ks. A  J. Foltin. Niestety, na 
początku 1931 r. tutejsze władze 
d u c h o w n e  z a m k n ę ły  k o śc ió ł .  
Ksiądz zmuszony był wyjechać.

W 1934 Kuria Biskupia w Kow­
nie przysłała swego duszpasterza, 
który opiekował się zarówno Litwi­
nami ja k i  Polakami, a także katoli­

kami -T-' przedstawidelami innych 
narodowości. Wszyscy oni łożyli na 
utrzym anie duszpasterza i kościoła 
św. Williama, który im kuria przy­
dzieliła.

Polacy tymczasem zbierali się 
także w prywatnych mieszkaniach. 
R ok  1931 wprowadził zasadniczą 
zm ianę w sytuacji Powstało sto­
warzyszenie pod nazwą "Koło Pols­
kie" z  własnym lokalem. Ż yde pols­
kie w M anchesterze zaczęło się 
ożywiać. Członkowie Koła, nawet 
w tedy, gdy m ateria ln ie  niezbyt 
dobrze im się powodziło, słynęli z 
ofiarności, łożąc na polskie cele 
społeczne i narodowe, zarówno w 
kraju jak  i na emigracji.

W  czasie drugiej wojny świato­
wej lokal K oła był otw arty  dla 
żołnierzy polskich, którzy znaleźli 
się w M anchesterze i okolicy. Nies­
tety, w grudniu 1940 r. lokal został 
zbombardowany. Wtedy to  stara 
emigracja zapraszała rodaków do 
swoich dom ów  i opiekowała się 
nimi. T a  grupa Polaków liczyła w 
1947 r. około 100 osób. Nazwisko 
każdego z nich godne jest uwiecz­
nienia.

... Żegnam y się z prezesem, 
dziękując za lekcję historii z żyda 
emigracji polskiej. "Wileńszczyzna" 
dedykuje "Sto lat" wszystkim Pola­
kom  M anchesteru . I  w drogę... 
Czekają nas kolejne spotkania.

(Cdn.)
Halina JOTKIAŁŁO

NA ZDJĘCIACH: Dom Kom­
batan ta  w M anchesterze; śp. ks. 
p ra ła t Ja n  Bas, k tóry położył nieo­
cenione zasługi w  zachowaniu na 
tym  sk raw k u  ziem i brytyjskiej 
polsk iej tożsam ości narodowej; 
witraż W ilno w kościele M iłosier­
dzia Bożego.

Fot. z archiwum autorki

Ponownie kompensuje się
cenę liczników ciepła

P  uchwal= pray-
"Ikitń U l  Republiki Lite-
przyrją^^, nowy tryb instalowania 

1 rc8ulowania
domowych oraz ich

rnjaJiF ^ ^ ° ta  ^ p lo a t a c j i  do- 
domfa • * “ “Jym właścicie-

*k*ny fcotr. nuf*zkalnych, którzy na 
Wcjk:iach . na^ l i  i zainstalowali na 

koniTvS!|ńWycl1 Hczniki ciepła, 
* r |4owana cała cena tego 
^ T ^ yma 1 na w ysokość 

I r * 0* cen “• ^ n a  z  uwzględ-
** 1 »Pr?^ nych wielUmi par-

^ " " a n y c h  w p rzedsię­

biorstwach dostarczających urządzeń 
zalegalizowanych przez Urząd Standa­
ryzacji Litwy.

Jak powiedział korespondentowi 
ELTA doradca ministra energetyki 
Vaclovas Poderis, na Litwie takie licz­
niki produkuje zjednoczenie produk­
cyjne "Katra". Wytworzone w naszym 
kraju i importowane liczniki ciepła ko­
sztują od 3 tys, do 5000 litów. Miesz­
kańcom nie będzie kompensowana tyl­
ko opłata za instalowanie urządzenia. 
Prace te będą mogły wykonywać przed­
siębiorstwa dostarczające ciepła, albo 
upoważnione przez nie organizacje.

W uchwale iządu podano również

3 sposoby kompensowania ceny urzą­
dzeń. Po pierwsze, użytkownikom, 
którzy je nabyli, ciepło może być do­
starczane bezpłatnie dopóty, dopóki 
nie zostanie wyrównana cena licznika. 
Po drugie, skreślając sumę zadłużenia 
za energię cieplną równą wysokości 
kompensaty. Po trzecie, płacąc gotów­
ką w ciągu trzech miesięcy od daty na­
bycia licznika. Sposób kompensaty 
ustali przedsiębiorstwo dostarczające 
energii cieplnej. Poza tym, dla użyt­
kowników, którzy zainstalowali i zare­
jestrowali liczniki ciepła, w ciągu trzech 
lat będzie stosowana zniżka w wyso­
kości 10-20 procent cen taryfowych 
ciepła. Wysokość jej będzie uzależ­
niona bezpośrednio od efektywności 
regulowania ciepła i ilości zużytej ener­
gii. Więc najbardziej będzie kompen­
sowana energia cieplna zużywana przez

najoszczędniejszych użytkowników. 
Jednakże kompensata i zniżka cen ta­
ryfowych nie będzie stosowana wobec 
użytkowników , których zadłużenie w 
dniu rejestracji zainstalowanego liczni­
ka przekroczy przewidywaną wysokość 
kompensaty. Nie przewiduje się rów­
nież kompensowania ceny liczników 
ciepła dla właścicieli nowo budowa­
nych domów.

Uchwała przewiduje zastrzeżenie, 
jeżeli spółki lokatorskie byłyby zakła­
dane niewystarczająco szybko. W ta­
kim przypadku dostawca ciepła może 
nieodpłatnie w sposób scentralizowany 
dostarczać liczniki i instalować je na 
koszt użytkowników na wejściach do­
mów mieszkalnych.

Wydatki na kompensatę cen licz­
ników ciepła, nieodpłatnego scentrali- 
zowanegp dostarczania i zniżki taryfo­

we przewidziano wliczyć do kosztów 
własnych realizacji ciepła. Jak powie­
dział V.Poderis, obliczono, że instalu­
jąc co roku po 4-5 tys. liczników, cena 
gigakalorii Ciepła wzrosłaby średnio o 2 * 
lity. W len sposób po 5-6 latach zo­
stałaby zainstalowana potrzebna liczba 
liczników i nie będzie potrzebny doda­
tek do taryfy ciepła.

V. Poderis poinformował również, 
że do roku 1994 na wejściach domów 
mieszkalnych zainstalowano już kilka 
tysięcy urządzeń do ewidencji i regula­
cji ciepła i część ich ceny zrekompen­
sowano. Jednakże, jak powiedział do­
radca ministra energetyla, z powodu 
braku środków potrzebnych na kom­
pensaty, od stycznia proces ten został 
wstrzymany.
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TELEW IZJA SOBOTA, 4 CZERWCA

PIĄTEK, 3 CZERWCA

■ 7.45— DziOl dobry. 8.13 — Wił- 
domotówjęz. niem. 8.40—Film anim.
8.50— Pisemny egzamin z matematyki 
dla szkoły podstawowa. 930 — Wia­
domości w jęz. franc. 18.00 — Wiado­
mości. 18.10 — Dziennik BBC. 18.40
— Wiadomości (ros.). 18.50 — Dla 
dzieci. 19 JO — Rozmowy wileńskie. 
20.05— Anons TV. 20.10 — Program 
ekonomiczny „Aktualia". 20.40— Re­
portaż S. Paoedłriskasa. 21.00— Pano­
rama. 2135— Serial TV „Niespokojna 
służba ”. 22.25— Aleja Wolności. 22.45
— Wieczory. 23.20 — Wiadomości 
wieczorne. 23.40-^Wieczór kina fran­
cuskiego. Film Cab. „Faraoni".

BAŁTYCKA TV
730  — Poranek bałtycki-7.45 —. 

Serial „Tak świat się kręci” (11). 835
— Wiadomości biznesu. 8.40 — Serial 
USA „Granica nocy” (3-4). 930  — 
Przegląd sportowy. 10.00 —  1030 — 
Podroż na przyrodę. 19.00 — Wiado­
mości. 19.05 — Serial „Tak świat się 
kręci" (12). 19.55— Piłka nożna. 2130

. —'G ra  muzyczna „Szczęśliwa ręka".
22.00 — Bałtyckie nowiny. 22.15 — 
Gra muzyczna „Szczęśliwa ręka"— cd. 
2230 — Serial „Granica nocy" (5-6).
23.20 — 1.00— Piłka nożna.

TEL E-3
7.00 — Dziennik CNN. 730 — 

Lekcja jęz. ang. 733  —  Wiadomości.
7.40 — Muzyka. 8.50 — Serial „Santa 
Barbara". 9.40— Lekcja jęz. ang. 9.45 

- Serial „Dyżurna apteka". 10.15 — 
oranny. 13.00 — Dziennik

1330— Nowości biznesu CNN.
14.00 — Pokarm i Wino. 1430 — Wa­
kacie w raju. 15.00— Sport dla relaksu.
16.00— Lekcja jęz. ang. 16.03— Mu­
zyka. 16.50 — Film fab. „Tajemnica 
opuszczonej doliny" (2). 17.45 — Mu­
zyka. 18.00— Magazyn podróży. 1830
— Serial „Dyżurna apteka”. 19.00 — 
Najświeższe wiadomości. 19.20— Lek­
cja jęz. ang. 19.25 — .Ze wszystkimi 
szczegółami. 1935 —  Film fab. „Czer­
wona litera”. 21.20 — Lekcja jęz. ang. 
21.25 — Wiadomości. 2130 — Dzien­
nik CNN. 22.00— Film fab. „Miłość od 
pierwszego kęsa".23.25 — Lekcja jęz. 
ang. 23.40 — Muzyka.

TVP-1
10.00 — Wiadomości. 10.15 — 

Mama i ja. 10.25 — Domowe przed­
szkole. 11.00 — „Algier” — film fab. 
prod. USA. 11.40— Muzyczna Jedyn­
ka. 12.45 —  „Czy jeszcze żyje...” — 
reportaż. 13.00— Wiadomości. 13.15
— Magazyn notowań. 13.45 — Dla 
dzieci: „Ciuchcia”. 14.30 — 16.55 —  
Telewizja edukacyjna. 17.05 —  Dla 
dzieci: „Ciuchcia”. 17.50 — Muzycz­
na Jedynka. 18.00 — Teleexpress.
18.20 — Kilka najdłuższych ani — 
„Skazani”. 18.40 — „Tata, a Marcin 
powiedział...” 19.00 — Randka w 
ciemno — zabawa quizowa. 19.45 — 
Zulu Gula, Miedziana 13 — program 
satyryczny. 20.00 — Wieczorynka. 
20.30 — Wiadomości. 21.10 — „Ko­
biety Windsoru” — film fab. prod. 
USA. 22.40 — Puls dnia. 23.00 — 
Program rozrywkowy. 23.20 —  Zaw­
sze po 21-szej. 24.00 — Wiadomości.
0.15 — Muzyczna Jedynka. 0.25 — 
„Wielka ucieczka — historia niezna­
na” — film fab. prod. USA.

U T P O U IN T E R  TV
7.00 — Poranek. 9.00 — Film 

„Żona mego brata”. 1030 — Retrans­
misja TV Ostankino. 0.05 - r  Film 
„Krótkie spięcie”.

OSTANKINO
10.50— Ekspres prasowy. 11.00— 

Dziennik. 11.20— Tenis. 11.50— Film 
fab. 14.00— Dziennik. 14.25— Przed­
siębiorca. 14.55— Biznes. 15.10— Czy 
można się obyć bez pieniędzy? 15.15— 
Film fab. „O kocie”. 16.40 — Film 
anim. „Noc na Łysej Górze". 16 JO — 
Abecadło prywaciarza. 17.00— Dzien­
nik. 17.25 — Człowiek i prawo. 17.55 : 
—Echa tygodnia. 1&15 — Japonia z A  
Kałoszynem. 18.45 — Pole cudów.
19.40 — Dobranoc, dzieci. 20.00 — 
Dziennik. 2035 — O pogodzie. 20.45
— Człowiek tygodnia. 21.05 — Film 
fab. „Dan August” (6). 22.05 — Biuro
e czne. 23.00— Dziennik. 23:10—

. 23.55 — Ekspres prasowy. 0.05
— Koncert.

LTV
9.00— Program. 9.05— Dla dzie­

ci. 10.00 — Dla rodziny i dla domu. 
1030 — Zgoda. 11.20 — Nasz język. 
1150 — Anons TV. 11.55 — Witaj, 
Francjo. 1225 — Pamięć. 1255— Se- 

. rial dla dzied ̂ Dzieci z ulicy Degrassi’’ 
(18). 13.20 — Sport na świecie. 14.20 
— Śpiewa D. Tallat-KelpSaite. 1455— 
Film dok. d o o k o ła  świata” f3). 15.20 
— J a s  session. 1555— Serial „Mono­
pol". 16.45 —  Cudzego bólu nie bywa.
18.00 — Nowości. Opinie. 1830 — 
Międzynarodowy magazyn kulturalny 
„Alice”. 1930— Barbara. 20.00— T v  
gra „Droga do sukcesu”. 21.00 — Pa­
norama. 21.25 — Pod własnym da­
chem. 22.20 — Serial „Stary” — 
„Cicha śmierć”. 23.25 — Wiadomości 
wieczorne. 23.45 — Koncert świato­
wych gwiazd rocka.

TV PO LON IA
9.00 — Powitanie. 9.10 — Apetyt 

na zdrowie. 9 5 5 — TV Polonia propo­
nuje. 10.10— Ziarno— program kato­
licki 1035— Filmy polonijne. 11.20— 
Zaproszenie do Polski. 1150 —  Pols­
kie ABC — program dla dzied. 13.00
— Wiadomości. 1320 — Teatr Roz­
maitości 14.20 — Kraina wody i pias­
ku. 1450 — „Czterdziestolatek — 20 
lat później” (? )— serial TVP. 1655—t 
Transmisja sportowa (w przerwie ok. 
17.45— Panorama). 1850— „Na kra­
wędzi nocy i dni” — program rozr. 
1935 —  Magazyn potonijny. 20.20 —- 
Dobranocka. 2 0 3 0 '—  Wiadomości.
21.00 —  „Rodzina Kanderów" — se­
rial TVP. 22.00— Panorama. 2225 — 
Gość TV Polonia. 2235 — „Pociąg do 
Hollywood” —  film fab. 020  —  „Czy 
to  jest miłość”— program rozr. 1.10 -— 
Widowisko pubL 3-.05— „Czar par"— 
program rozr.

TVP-1
* 10.00 —  Wiadomośd. 10.10 — 

„Ziarno". 1035 —  ,5-10-15”. 12.00— 
„Podwodna odyseja ekipy kapitana 
Cousteau” —  film dok. prod. franc. 
1250 — Ludzie i zdarzenia. 13.00 — 
Wiadomośd. 13.10 — Rodzina rodzi­
nie. 13.40 —  „Morze” — magazyn.
14.10 —  Apetyt na zdrowie. 15.00 — 
W alt D isneyprzedstaw ia. 16.15 — 
Wiosenne MTv. 1635 — Telewizyjny 
Teatr Rozmaitości: Peta Murrey — 
„Nauka tańca”. 1725 —  Zaproszenie 
do Teatru TV — „Prorok Dja”. 1735
— Kilka najdłuższych dni —  „Bitwa
?rzed bitwą”. 18.00 — Tdeexpress. 

820 — Premiery Muzyczna Jedynki.
19.10— „Bank nie z tej ziemi”— serial 
filmowy prod. polskie). 20.00 — Małe 
wiadomośd DD. 20.10 — Wieczoryn­
ka. 20.30 — W iadomośd. 21.00 — 
Polskie ZOO. 2130— „Być najlepszą” 
(2 — o s t) — film fab. prod. ang. 23.10
— Wiadomośd. 2320 — Kariery, ba­
riery. 0 3 5 — Sportowa sobota. 1.20— 
„Walc M efisto” — film fab. prod. 
USA. 3.05 — „Patrick, Magid i inni” — 
film fab. prod. franc.

T E L E -3
9.00— Filmy anim. 11.00 — Film 

fab. „Zdrada”. 12.25 —-A. Tarkowski.
12.40 — Lekcja jęz. ang. 13.00 — 
Sport. 14.00 — Magazyn podróży. 
16.05 — Futbol bez granic. 17.00 — 

fuzyka. '*  “
18.10—|
Styl. 19.00— Najświeższe wiadomośd. 
1920 — Nauka i technologia. 19.40 — 
Bisnes show. 20.00 — M Yv European 
TOP 20.22.00 —  Film fab. „Zagłada 
„Rainbow Warrior”. 23.40— Muzyka.
24.00 — Magazyn podróży. 1.00—  Po 
północy.

L IT P O L IIN T E R  TV
9.00 — Poranne koło. 11.00 — 

Premiera serialu „Skrzyżowanie Co- 
wingtona” (11). 1150 — Cztery kółka.
12.10 — Pięć piosenek. 1230 — Film
U/ijtllri* luirZ/Miti a  1 A AA

Muzyka. 17.40 —  Sport na świede. 
- Program muzyczny. 1830 —

6tkie śpiedc” ( A  16.1 
W świede zwierząt (O). 17.00 — Pro­
gram dla dzied. 17.30 —  „Tęcza”. 
1750— 0.10— TV Ostankino. 0.10— 
Film „Zew na pustkowiu”.

OSTANKINO 
1750— Przed i po... 18.40— Film 

fab. „Ktoś z obcego świata” (3). 19.40- 
— Dobranoc, dzied. 20.00 — wiado­
mośd plus. 2035 — O pogodzie. 20.45 
— Film fab. „Ktośzobcegoświata” (4).
21.40 —  Co? Gdzie? Kiedy? 22.45—  
Program X. 22.55— O pogodzie. 23.00 
-— Dziennik. 23.10 -

KU UWADZE NAUCZYCIELI, UCZNIÓW I STUDENTÓW

Stypendia i nagrody Fundacji Nauki 
i Oświaty Polskiej na Litwie

1. S typendium  dla nąjlepszego nauczyciela polonisty—  
25 USD m iesięcznie

Kandydaturę zgłaszają dyrektorzy wileńskich szkół śred­
nich polskojęzycznych. Kandydatura powinna być uzasad­
niona, a pisemne uzasadnienie powinno zawierać informacje 
dotyczące poziomu nauczania, zaangażowania w pracę dy­
daktyczną, stosunek do młodzieży, osiągnięcia w pracy poza­
lekcyjnej i krzewieniu języka polskiego (np. wychowanie lau­
rea tó w  konkursów  lub  olim piąd  m iędzyszkolnych, 
działalność w teatrach, zespołach, chórach, organizacja im­
prez poetyckich itp.).

Stypendium przyznawane jest na rok, na zakończenie 
roku szkolnego— od września do sierpnia następnego roku.

■*-r stypendium tylko wyjątkowo może być przyznane tej 
samej osobie po raz drugi.

— dyrektorzy szkół uzasadnione kandydatury zgłaszają 
do Ambasady (Konsulatu) RP w Wilnie do końca czerwca.

—  Ambasada (Konsulat) wnioski te opiniuje i przesyła 
do Fundacji *’

i — Ambasada (Konsulat) przed zaopiniowaniem wnios­
ku może zasięgnąć dodatkowych informacji i opinii.

2. Stypendium dla najlepszego nauczyciela Utuani&ty 
— 25 USD miesięcznie

Kandydaturę zgłaszają dyrektorzy wileńskich szkół śred­
nich, polskojęzycznych. Kandydatura powinna być uzasad­
niona, a pisemne uzasadnienie powinno zawierać informacje 
dotyczące poziomu nauczania, zaangażowania w pracę dy­
daktyczną, stosunek do młodzieży, osiągnięcia w pracy poza­
lekcyjnej (np. wychowanie laureatów konkursów lub olim­
piad międzyszkolnych itp.).

Stypendium przyznawane jest na rok, na zakończenie 
roku szkolnego— od września do następnego roku.

— stypendium tylko wyjątkowo może być przyznane tej 
samej osobie po raz drugi.

*. — dyrektorzy szkół uzasadnione kandydatury zgłaszają 
do Ambasady (Konsulatu) RP w Wilnie do końca czerwca.

— Ambasada (Konsulat) wnioski te opiniuje i przesyła 
do Fundacji.

— Ambasada (Konsulat) przed zaopiniowaniem wnios­
ku może zasięgnąć dodatkowych informacji i opinii.

3. Stypendiom dla wyróżniającego ucznia szkoły 
średniej polskojęzycznej — 20 USD miesięcznie

Wniosek składa i uzasadnia nauczyciel wychowawca, zaś

aprobuje Rada Pedagogiczna. Wniosek powinien uwm|„ W 
niać wyniki w nauce za okres co najmniej 2  lat, od k j S  I  
począwszy. Oznacza to, że stypendium może być p rzy^ / ■  
uczniowi U. 11 (za wyniki uzyskane w kl. 9 ilO) lub u c z S  P  
kL 12 (za wyniki uzyskane wkL 10111).

Stypendium pizyznaje się po zakończeniu roku szkoLu
go a wypłaca w miesięcznych ratach przez cały oksai ^  1 
następnego od września do czerwca.

.—stypendium jest przyznawane na rok, może być jed^i I
przedłużone o ile wyniki w nauce nie pogorszą się. I

Oprócz bardzo dobrych wyników w nauce wniosek 
winien uwzględniać zaangażowanie w działalność społec^. 
bądź kulturalną oraz postawę ucznia wobec kołegów^ 
leżanek i nauczycieli.

W przypadku gdy dwóch uczniów osiąga identyczne 
niki, stypendium powinno być przyznane uczniowi będącc®n 
w gorszej sytuacji materialnej.

Stypendium może być (na wniosek wychowawcy zaspu. 
bowany przez Radę Pedagogiczną) odebrane w trakcie 
szkolnego w razie wyraźnego pogorszenia się wyników« 
nauce lub w wyniku karygodnego zachowania się ucznia. I

Dyrektorzy szkół uzasadnione kandydatury zgłaszają^ I  
Ambasady (Konsulatu) RP w Wilnie do końca lipca. .

Ambasada (Konsulat) wnioski te opiniuje i przesyłaj I  
Fundacji.

Ambasada (Konsulat) przed zaopiniowaniem wnioifa, 
może zasięgnąć dodatkowych informacji i opinii -

— stypendium jest wypłacane rodzicom ucznia lub ucz­
niowi —  o czym w każdym przypadku decyduje dyrektor 
szkoły.

4. Stypendium dla najlepszego studenta polonistyki-* 
25 USD miesięcznie

Przyznawane według odrębnego regulaminu.
5. Stypendium dla wyróżniąiącego się Polaka, aca*

szkoły muzycznej — 25 USD miesięcznie
Przyznawane według odrębnego regulaminu.

NAGRODY
1. Nagroda za najlepsze wyniki sesji zimowej na I rob 

polonistyki Uniwersytetu Wileńskiego — 50 USD (jednora­
zowa).

2. Nagroda za osiągnięcia dydaktyczne w szkole średnie 
polskojęzycznej— 50 USD (jednorazowa).

Spółka 
ubezpieczeniowa1

A « 3 f i 1
d M I N I S T R A

ubezpieczy od klęsk żywiołowych 
i nieszczęśliwych wypadków 

Wasze mienie i życie. 
Zapraszamy: Starówka, Raugyklos 15, 

pokój 110, tel. 66-26-85.
(Zam. 531)

KUPIĘ 
wykupioną (sprywatyzowany) 

lub zwróconą parcelę ziemi w Wil­
nie, nią mniejszą niż 20 arów. 1 

Yilniuft, teL 22-34-39. S  
(Zam. 518)

KALENDARIUM
*  Piątek (3. VI) jest 154 dnieo 

1994 r. Do końca roku 211 dni
* Znak Zodiaku— Bliźnięta. -!
*  Imieniny: Klotyldy, Leszka, Ta­

mary.
*  Wschód Słońca — 4.48, zachód 

— 21.47. Długość dnia 16 godz. 59min-

R f l i M
PODRÓŻE 

| j KOMERCYJNE j j
A  1. Holandia — Utrecht— w lg
= i  niedziele mikroautobusem Pen- ]= 
fjffgeot, pomagamy w załatwianiu;^ 
g jw lŁ
P  2. Wilno — Warszawa —
HT Moskwa. W nLAUl^ auto- Ig
ffjbusem i mikroautobusem Pen-«  
g g e o t, pomagamy w załatwianiu:^ 
ilw fa.
5 ?  3. Moskwa — stale.
| j  4. Budapeszt — stale. IM
l i  Licencja 000011.
I ;  Yilnlua, teL 61-31-06, 61-31-42. j|g 
s ?  (Zam. 527) \W
i n i M

POMAGAMY 
szybko załatwić dokumenty na 

podróż* do Roajl, Holandii (Ut­
rechtu).

Licencja 000011.
Vllniua, tał. 61-31-06,61-31-42.

(Zam. 547)

SKUPU JEMY ZŁOTO, PLATYNĘ 
ROZLICZAMY SIĘ OD RAZU!

Pracujemy każdy dzień od godz. 9 do 20. 
Vrublevskio 2, kolo placu Katedralnego* 

Vilnius, tel. 22 7017

Po dobrym kursie 
SKUPUJEMY CZEKI 

INWESTYCYJNE.
Vilnlus, ul. J. Jaalnldo 1/8, ) |  

i IcL 22-31-70.
(Zam. 534)

KUPUJEMY I SPRZEDAJEMY 
walutę, codziennie od godŁ  

9.00 do 20.00.
VHniua, Vrubleveklo 2, obok pL 

Katedralnego, tel. 22-70-17.
(Zun.549)

Litewska Służba Hydrometeo­
rologiczna przewiduje na 3 czerwca 
zach m u rzen ie  z przejaśnieniami, 
krótkotrw ale opady, w iatr umiar­
kowany. T em peratu ra  18-20 stop® 
ciepła.

W  ciągu następnych dwóch dni 
przelotne opady deszczu. Tempe­
ratu ra  w nocy 6-11, w  dzied 16-21 
s topni ciepła.

Dyżurni wydania:

Halina JOTKIAŁŁO 
Zbigniew MARKOWICZ 
Teresa ŻARK 
Teresa STRUMIŁO 
Anna RZEWUSKA

m u r m i m m
Wileński

Dziennik 
społeczno-polityczny Sejmu 
I Rządu Republiki Litewaklej. 
Ukazuje się od 1 Upca 1953 r.

N aazadraa:
Lalav*a pr. 60. 2056 Yilnlua, 

U etuvoa Raapubllka

Kod 67218 
C ena 30 e t (w Polsce -1 0 0 0  zł.) 

Nr rejestracji — 2017015.

Drukuje Państwowa 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

TELEFONY: redaktor —  4 2 -7 9 -0 1 , z a stę p c y  redaktora —  
4 2 -7 9 -0 4 , 42 -7 9 -4 6 , aakretarz od pow ied zia lny  —  42-79-49 . 

DZIAŁY: pańatwa I aamorządu terenowego —  42-76-63, ekonomiczny — 
42-76-54, etyki, rodziny I prawa — 42-79-64, prawnik — 42-75-76, szkol­
nictwa I młodzieży — 42-79-73,42-69-86, życia politycznego — 42-76-61, 
życia wal — 42-79-68, 42-76-90, stołeczny oraz aktualności — 42-79-77, 
handlu, usług I komunikacji — 42-79-56, literatury I sztuki — 42-79-68, 
felietonów i sportu —  42-90-63, listów — 42-69-65, komercyjny oraz 
organizacyjny— 42-72-70, koreepondencł: na rejon wileriałd— 42-78-90, 
45-03-95, eołecznlcki— 52-780, święclańekl— 47-59-49, trocki I szyrwlnc- 
kl — 62-42-67, fotokoreepondencl — 42-90-81, tłumacze — 42-90-60, 
42-72-71, styliści — 42-72-92, maazynlstkl — 42-77-72._________________

Redaktor 
Zbigniew BALCEWICZ

Ogłoszenia I reklama aq .. 
przyjmowana w dniach pr*#. 

pr. Laiavte 60,11 piętro, pok# 
nr 1114. Telefon — 42-6Ó-63- , 

Faz 42-72-65 
Czynna od 9.00 do 17.00 

oraz pr. Gedlmlno 46-1. tełefefl | 
61-53-43 od 9.00 do 19.00J


